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Po konferencji.
Współdziałanie Francji z Anglją. 

Nowa era. — Żądania Polski.

Francja może niezwłocznie wpi­
sać do owegu budżetu pierwszą 
spłatę roczną w wysokości 900 
miljonów franków. Jeżeliby 
Niemcy uchyliły się od zobowią­
zań, to honor wszystkich naro­
dów, które zobowiązania te

przyjęły zmusiłby je do wystą­
pienia przeciwko Niemcom. Kon­
ferencja londyńska jest począt­
kiem  nowej ery w  dziejach Euro 
py —  stwierdził Herriot. Francja 
już dziś nie jest osamotnioną.

ftrfirt! - F. Ł KaSwite LI
KATOW ICE, 17. 8. (Pat.)

Zawody piłki nożnej pomię­
dzy mistrzowską, drużyną G- Ślą 
ska niemieckiego „Vorwaerts“ a

F. C. Katowice skończyły się 
zwycięstwem Vorwaerts ‘a w sto 
sunku 2:1.

(jz) M imo wielkich trudności, 
jakie spiętrzyły się przed konfe­
rencją londyńską w ostatnich

Francji Przeciwnie, zdaje się, 
że ustępliwość p. Herrrota wyj­
dzie na dobre ekonomicznym in- Dalsze szczegóły odnalezionych

dniach, zakończ, ją szczęśliwie. 
Jak wiadomo czterotygodniowe  
obrady londyńskie miały na celu 
rozwiązanie kwestji odszkodo­
wań niemieckich. Za podstawę 
posłużył plan reparacyjny ame-

teresom jego ojczyzny. Zgoda 
rządu francuskiego na wprowa­
dzenie w życie planu Davesa 
niewątpliwie wywoła —  w  Ame­
ryce wrażenie bardzo korzystne 
dla naszej sojuszniczki, a to jest

zwłok M atteotti’ego.
W ARSZAW A, 18. 8. A. W -
O wykryciu zwłok M atteotti- 

ego nadchodzą następujące

formacyj podanych przez prasę. 
Z sąsiedniego klasztoru przy­
byli księża kapucyni i odmówili

W ARSZAW A, 17. 8. (Pat.;
W dzisiejszych międzynarodo  

wych zawodach cyklistów pięk­
ny sukces osiągnął olimpijczyk 
Lange, wygrywając wielki

match za morzem na przestrze­
ni 10 km., bijąc brawurowo o 
półtora okrążenia toru W łocha 
ZuchettTego w czasie 9 min. 
47,8 sek.

rykańskiego  senatora Davesa.
Sprawa odszkodowań niemie­

ckich oddawna jest przedmiotem  
najżywszego zainteresowania ca 
łego świata politycznego. Były 
już liczne próby jej rozwiązania, 
lecz zawsze kończyły się fia­
skiem, głównie z winy Niemiec, 
które stale grały na zwłokę. Czy 
układ londyński tę tak nie­
zmiernie ważną dla Europy a 
trudną sprawę doprowadzi do li­
kwidacji? Trudno przewidzieć, 
zwłaszcza, że niewiadomo jesz­
cze, czy parlamenty interesowa­
nych państw zatwierdzą układ.

Układ ten tak w Paryżu jak i 
Berlinie niewątpliwie, spotka się 
z ostrą krytyką i opozycją —

ważnae dla niej, gdyż zależy jej 
ogromnie na uregulowaniu po  
jej myśli długów międzysojusz­
niczych. A o tern decydować bę­
dą Stany Zjednoczone.

P. Herriot może poszczycić się 
jeszcze jednym sukcesem: Oto 
po raz pierwszy od wojny mię­
dzy Francją a Anglją zapanowa­
ła zupełna zgodność poglądów. 
Narazie dotyczy ona tylko jednej 
ważnej sprawy,, lecz w każdym  
razie świadczy to, że stosunki 
pomiędzy temi państwami bar­
dziej się zacieśniają. Zbytecznem  
chyba dowodzić, że jest to dla 
Francji — a przez to i dla Pol­
ski —  rzeczą bardzo ważną. Bar­
dzo być może, że został położony

szczegóły. Od czasu zamordowa­
nia upłynęło kilka tygodni a 
zwłoki znajdujące się prawie na 
powierzchni ziemi były w stanie 
zupełnego rozkładu. Na palcu 
M . znaleziono złotą obrączkę 
ślubną po której poznano zwło­
ki. Niedalego znajdowało się u- 
branie zakopane w ziemię.

RZYM , 18. 8. (PAT)’

W iadomość o odnalezieniu 
zwłok M atteottTego wywołała 
we wszystkich sfepach silne wra 
żenie i przyjęta została z zado­
woleniem. W eilkie wrażenie wy­
wołał również przyjazd kardy­
nała BislettTego, który przybył 
na miejsce wykrycia zwłok Ce-

modlitwę za zmarłych. Podczas 
błogosławieństwa, którego udzie 
lił miejscowy proboszcz, zgroma­
dzone tłumy padły na kolana, 
modląc się głośno. Fotografja 
zamordowanego przyczepiona na 
di zewie sąsiedującem z miej­
scem  odnalezienia zwłok, otoczo­
na została wieńcami z kwiatów  
przez miejscowe wieśniaczki. 
Silnie dramatyczną była chwila 
przybycia wdowy po zamordo­
wanym. M iejsce i dzień pogrzebu  
nie zostały jeszcze ustalone.

RZYM , 18. 8. (PAT)
Szczątki M atteottTego przewie 

ziono wczoraj do kostnicy cmen­
tarza w Riano.

W Mnki m Lnń
LW ÓW , 17. 8. (Pat.) Iktóre zdobył młody 18-letni Ku- 

Dziś odbył się tu wyścig pły- char V., zapowiadający się jako 
wacki o mistrzostwo Lwowa,'doskonały pływak.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 

Komunikat Ajencji Wichoinlaj 

Warszawa 18. VIII. 1924 r.
Waluty.

pomost nad przepaścią, dzielącą 
dotąd Francję od Anglji w  poglą 
dach na wiele niezmiernie waż­
nych spraw. Na zachodzie piszą 
już dzisiaj, że nastąpi teraz zgo­
dne współdziałanie tych państw, 
zmierzających przecież do jedne­
go celu: pacyfikacji Europy.

Konferencja londyńska a ra­
czej układ w sprawie odszkodo­
wań, rozpoczyna nową erę: 
czynnej polityki mocarstw sprzyj 
mierzonych, polityki idącej 
w kierunku realnego rozwiąza­
nia czekających na to proble- 

raz przeciwko sobie nietylko ’mow. To nakłada na Polskę obo- 
Francję i Belgję lecz i Anglję 
oraz Amerykę — inicjatorów  
konferencji londyńskiej i ukła­
du. — P. Herriot znalazł się 
w Londynie w defenzywie. M u- 
siał ciężko bronić pozycji Fran­
cji i odpierać ataki na nią nie 
tylko Niemców, lecz i kapitału  
amerykańskiego. Bronił też 
z wielką ostrożnością i umie­
jętnie i aczkolwiek poczynił nie­
jedno ustępstwo, aby nareszcie 
rozwiązać pozytywnie sprawę tywą, ale i czujnością i ostro- 
odszkodowań, nie poświęcił ża- żnością.
dnego z istotnych interesów

Skrajna prawica francuska jest 
z niego niezadowolona i zarzuca 
p. Herriotowi zbytnią ustępli­
wość wobec Niemców. Zaś na- 
cjanoliści niemieccy zarzucają 
to samo swemu rządowi. Zdaje 
się jednak, że wrzask nacjonali­
stów niemieckich jest „trochę ‘‘ 
nieszczery,bowiem  nawet oni ro­
zumieją, że przyjęcie układu Jon 
dyńskiego jest dla Niemiec je- 
dynem i najlepszem wyjściem 
z sytuacji, wytworzonej sprawą 
odszkodowań. W  razie odrzuce­
nia układu, Niemcy mieliby te

wiązek zajęcia stanowiska wo­
bec nich. Nie może być takiej 
sprawy o międzynarodowem  zna 
czeniu, co do której nasza poli­
tyka zagraniczna nie miałaby 
zupełnie wyraźnego programu. 
Polska musi rzucić wygodną ro­
lę biernego widza, jaką jej do­
tychczasowi ministrowie spraw  
zagranicznych wyznaczali, a 
musi stać się czynnikiem akty­
wnym, odznaczającym się inicja

Po zakończeniu 
konferencji londyńsk.

LONDYN, 18. 8. (PAT) Isnego powitania, lecz też nie spo 
Delegacja francuska opuściła[dziewała się —  pisze „Vossische 

dziś rano o godz. 10 Londyn. W e 
wtorek odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów. Obie izby zwoła­
ne zostały na posiedzenie.

PARYŻ, 18. 8. (PAT)
Dziś wieczorem przybyli tu  

z Londynu Herriot, Nollet, Cle­
men  tel i Peyiral. Przybyłych wi­
tały olbrzymie tłumy wznosząc 
okrzyki: Niech żyje pokój, niech 
żyje Herriot!

BERLIN, 18. 8. (PAT)
W olff donosi: Delegaci nie­

mieccy przybyli do Berlina dziś 
o godz. 8 30 rano. O godz. 10 min. 
15 zostali przyjęci przez prezy­
denta Rzeszy celem złożenia do­
kładnego sprawozdania o prze­
biegu konferencji londyńskiej.

BERLIN, 18. 8. (PAT)
Pociąg wiozący delegację miał 

się zatrzymać na dworcu Frie- 
drichshof, jednakże zatrzymano 
go dopiero na stacji następnej, 
celem  —  jak twierdzi „Acht Uhr 
AbendblatP* — uniknięcia de- < 
monstracji. Delegacja niemiecka 
nie oczekiwała wprawdzie rado- <

■Ztg.“ — przygotowanego przez 
prasę prawicową wprost wrogie­
go nastroju, jak gdyby wracała 
z Londynu po przegranej bitwie, 
a nie z sukcesem, który przewyż­
szył oczekiwania w Berlinie.

Po południu odbyło się posie­
dzenie gabinetu Rzeszy. Przed­
miotem konferencji była sprawa 
zwołania parlamentu na czwar­
tek, lub piątek bieżącego tyg.

W IEDEŃ, 18. 8. (PAT)
„M orgen“ donosi z Berlina, że 

ponieważ ratyfikacja układu 
londyńskiego  wymaga 2/3 głosów, 
których nie można osiągnąć bez 
stronnictwa wszecłmiemieckie- 
go, przeto koła rządowe są zde­
cydowane na rozwiązanie reichs 
tagu i na rozpisanie w nakrót- 
szyiri czasie nowych wyborów.

LONDYN, 18. 8. (PAT)
Herriot oświadczył w wywie­

dzie prasowym, że plan Davesa  
chociaż przywraca jedność gos­
podarczą Niemiec pozostawia je­
dnak sprzymierzonym swobodę 
ustanowienia sankcji na wypa­
dek uchybień niemieckich. —

lem sprawdzenia pierwszych in-

Wiadomości sportowe
WWIIWMWJ JIIM I

KRÓL. HUTA, 18. 8. (PAT)
Dziś odbyły się tu zawody pił­

ki nożnej pomiędzy miejscowy­
mi Amatorami a Spartą z Pragi, 
któpe stanowiły clou sezonu i 
w  wyniku przyniosły zdecydowa 
ną klęskę pierwszoklasowej dru­
żynie czeskiej. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem Amato­
rów w stosunku 4:2 (2 : 1). Od 
samego początku matchu widać 
było przewagę Amatorów, acz­
kolwiek Sparta wykazywała

zwykłą jej .technikę i piękne  
kombinacje. Czesi dwa razy mie­
li okazję powiększenia liczby  
bramek na swoją korzyść, nie 
potrafili atoli wykorzystać dwu­
krotnie karnych strzałów. Dla. .
Sparty obie bramki strzelił Cer-1Handlowy 0< 

weny. Stosunek kornerów 9 : 4 
(5 :2) na korzyść gości. Sędzio­
wał wzorowo redaktor Orwicz.
Publiczności ponad 4000, okla­
skującej entuzjastycznie zwycię­
stwo barw polskich.

Im - tam 2:1 (2:11)
LW ÓW , 17. 8. (Pat.)

Dzisiejsze zawody piłki nożnej 
między reprezentacją Lwowa i 
W arszawy zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny lwowskiej w  
stosunku 2:1 (2:0). Zawody te 
odbywały się o puhar redakcji 
„W ieku Nowego* 1. Gra stała na 
bardzo wysokim poziomie i ob­
fitowała w wiele pięknych mo­
mentów. Najlepszymi na boi-

sku byli W acek Kuchar ze Lwo­
wa, grający na środku pomocy  
oraz bramkarz z W arszawy —  
Domański. Doskonała była ró­
wnież trójka środkowa napadu 
W arszawy Loth II, Hamburger  
i Grabowski. Publiczności przy­
było bardzo dużo, bo około 8000. 
Bramki strzelił dla Lwowa Car- 
bien i Steuerman, dla W arsza­
wy —  Grabowski.

ŁÓDŹ, 17. 8. (Pat.) Vasas a Łódzkim Klub. Sport.
Zawody rewanżowe piłki no- zakończyły się zwycięstwem  Ło- 

żnej między węgierskim klubem  dzian w  stosunku  2:1.

Nemielfi(8Bilap8nt)-Poson(Kaiowi[e)]:0
KATOW ICE, 17. 8. (Pat.)

Zawody piłki nożnej pomię- czyły się zwycięstwem Nemzetti 
dzy węgierskim klubem Nem- w stosunku 3:0.

zetti a katowicką Pogonią zakoń

IlllllilllllllllliOlllllllllllllll

Grand Cafe
Codziennie występy artystów scen 

warszawskich i zagranicznych.

We wtorek dnia 19 b. m.

Mkl Benefls ilil. pilił. Kot! Noslml
Program znacznie powiększony.

Początek o godz. 10. Program czysto familijny.

Gotówka.

Dolary St. Zj. 5,1872, 5,21, 5,16 *
Franki belgijskie — • — —

» francuskie — —
, szwajcarskie — —  

Funty angielskie — —  
Korony austr — — —

, czeskie 15,4772, 15,55, 15,46*
, węgierskie — — —

Lei rumuńskie — — —
Liry włoskie 
M iljonówka 0,73, 
Pożyczka dolar. 2,85, 2,82, 
Bony złote’0,82, 0,84, 0,83, 
Pożyczka złota 6,70,

Tendencja nieco mocniejsza.

Dewizy.

Belgja 26,70 26,50, 26,63, 26,37, 
Berlin — - -
Budapeszt —  —
Bukareszt ~ — —
Gdańsk — — —
Londyn 23,59 23,50, 23,67 23,39, 
N. Jork 5,16'/2, 5,28, 5,16*  
Paryż 29,30, 29,25, 29,40 29,10, 
Praga 15,47«/2, 15,55, 15,40 • 
Szwajcarja 98,10, 98,59, 98,61 * 
W iedeń 7,32«/2, 7,35, 7,28*  
W iochy 2342V2, 23,54, 23,31*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie * sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.
j Dyskontowy 10,— , 9,90,

Kredytowy 0,58,0,55
Dla Handlu i Przemysłu 1,95, 2,10, 
Kijewski 0,42,0,41, 
Puls 0,— , 
Spiess 0,— , 
W ildt 0,27, 0,26, 
Zgierz 4,80, 4,65. 4,75, 
Elektryczność 2,50, 
P. T. E. 0,25, 0,26, 
W ęgiel 8,75, 8,20. 1, 2, 8,75, 8,30  
Cerata 0,35, 
Polska Nafta 0,80, 0 85, 
Ncbel 2.00, 2,85, 2,90, 
Cegielski 1,12,1,15, 1,14, 
Lilpop 1,25,1,12, 1,15, 
M odrzejów  10,7 59,50 9 80 1 10,90 10^0  
Rylscy 0,— , 
Fitzner 9,20, 
Norblin 1,10, 1,— , 1,03, 
Ortwein o,— , 
Konopie 1,— , 
Zawiercie 47,— , 45,— , 
Żyrardów 58,— , 60,—  , 58,— , 
Borkowski 2,20, 2,15, 2,20, 
Jabłkowscy 0,—  , 
Syndykat 0,— , 
W ysoka 4,25, 4,— , 4,35, 
Zachodni 3,05, 3,10, 3,05,

Poznań, 18
Poznański Bank Ziemian 3,— 3,20, 
M łynarzy 0,—
Arkona
Browar Krotoszyński 3,70,
Centrala Rolników 0,70, 
Garbarnia Sawicki 0,— , 
Hartwig Kantorowlcz 4,50, 
Goplana 4,— , 3,90, 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,— , 
Hurtownia Związkowa 0,— ,

Zw. Sp. Zarobk. 7,75, 8,— , 
Związku Ziemian o,— , 
Przemysłowców Polskich o,— , 
Handlowy Poznań 0,—  
Kabel o,71, 
Siła 0,86, 0,88, 
Chodorów 9,50, 9.25, 9,40, 
Czersk 1,25, 1,30, 1,20, 
Częstocice 4,40, 4,5 f, 4,30, 
Gosławice 3,25, 3,50, 3,40, 
M ichałów 1,V5, 
Cukier 7,90, 7,30, 
Firley 0,70, 0,72, 0,71, 
Łazy o,26,0,25.
Ostrowieckie 13,5 ’* 13,25, 12,50, 
Parowozy 0,70, 0,72.
Pocisk 2,90, 2,40, 2,70, 
Rohn 0,— , 
Rudzki 2,80,2,47, 2,50, 
Starachowice 5,10, 4,65, 
Ursus 4,70, 5,-, 4,75, 
Zieleniewski 17,50, 18,— , 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga o,— , 
Haberbuch 8,50, 8,60, 8,45, 
Klucze o,— , 
M irków O,—  
Spirytus 2,85, 2,75, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja mocna.

VIII. 1924 r.
Henfeld Victorina 7,-,
Lubań 70,— ,
Dr. Roman M ay 31,— , 32,— ,
Pi ech  clik 0.—
Płótno 0,—
Poznańska Sp. Drzewna 1,50
Tartak we W rześni 0,—  
Unja 9,50,
W ytwórnia Chemiczna 0,40,

Tendencja utrzymma.

Gdańsk, 18. VIIL 1924 r.
W arszawa 105,86, 1C6.39 
Złoty 105,98, 106,52, 
N. Jork 5,5436, 5 ;57U, 
Lcndyn — —
W iedeń -- —

Paryż 31,67, 31,83, 
Praga — —
Szwajcarja 104,61, 105,14, 
Belgja — —
Holandja — —

Ziemiopłody
t Poznań, 18 8. 24 r. 

Zyto 14,50 15,50, 
Pszenica 24,50, 26,50 
Owies 16.--, 17,—  
M ąka żytnia 65% 27,—  
M ąka żytnia 70% 23,50, 25,—

M ąka pszenna 49,50 44.50,
Ospa żytnia 10.50
Rzepak zimowy 28,— , 30,— ,
Jęczmień br 21,— , 22,— , 
Tendencja mocna, dowóz zboża maty, 

popyt ożywiony.

Warszawa, 18. 8. 24 r.
Zyto kongr. 684 gramolitr. 116 f. gw.

14,62 , 1^90, 
Jęczmień kongr. br. 19,—  
Owies pozn. jednolity 18,25 
Owies kongr. jedn nowy 17,60,

Otręby żytnie 9,5t>,
Siemie lniane 8772 33,55,

Tendencja dla żyta i jęczmienia moc­
niejsza, dla owsa i pszenicy słabsza. 

Obroty średnie.



N Wtareik, 19 fflerpma 1924 r.CBA

W  O BOZIE LETNIM  Y. M . C. A. * M SZANIE DO LNEJ 

Chłopcy m ieszkają w zam ku  

ściany  z  pow ietrza, pow ała  ze stropu  niebieskiego dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ty ch czasach p o g ań stw a 
ro zp o lity k o w an eg o i ro z lichw ia 
rzo neg o zd a rza ją s ię jed n ak 
p o lacy , u sp o so b ien i p o ch rze­
śc ijań sk u , a n aw e t p o C h ry s tu­
so w em u —  co jes t — p o w ie­
d z ia łb y m —  s iln ie jszy m i sto p - 
n ie ih ch rześc ijań s tw a .

N ieste ty , c i p o lacy n ie m ają  
g d z ie sch ro n ić d u ch a sw eg o —  
b rak im  w arsz ta tó w p racy n ad  
zb aw ien iem (d o czesn em ) b liź ­

n iego .
W szy stk ie p rąd y p arty jn e p o 

l i tyczne

cuchną
ty m lu d z io m jed n ak o w o , —  a  
w szak że o n e są n o w o ży tn em i 
d ro g am i p raco w n ik ó w sp o łecz - 

n y ch . .
W ięc lu d z ie c i w  sm u tk u zy - 

ją , n ęk an i św iad o m o śc ią , że k to  
n a ty m b ru d n y m i zb o la ły m 
św iec ie n ie sp ieszy b liźn im z 
ra tun k iem , m o g ąc to czy n ić , —  
ten ży je jak zw ie rzę , n ieg o dn e 
im ien ia cz łow ieczeg o .

A le có ż? N a jtru d n ie j jes t zn a­
leźć m o żno ść d z ia ła ln o śc i u czc i ।  
w e j. P o za k azn o d z ie jstw em , có ż i 
m o że p rzed s ięw ziąć cz łow iek | 
sam ? B y d z ia łać , b y czy n ić , l 
m u si w stąp ić d o jak ie jś k o rp o -1 
rac ji. O tó ż zn a lez ien ie (w  P o l­
sce ) tak ie j k o rp o rac ji, m ające j 
ce le is to tn ie ch rześc ijań sk ie , 
n iesk ażo n e p o lity k ą , jes t zn ó w 
sza len ie tru d n e .

D z iw n e to jest, lecz p raw d z i­
w e, że rd zen n ie p o lsk ich p ró b 
zn a lez ien ia d ró g u jśc ia 

41a tendency! chrześcHańsklch 
p o za k o śc io łem , p rzed s ięw z ię to 
a n as b ezp rzy k ład n ie m ało . I  
b y ły to p ró b y su ch o tn icze . A  
lopiero ch rześc ijan ie am ery k ań 
ccy p rzy n ieśli n am g o to w ą fo r ­
m ę k o rp o racy j. I w reszc ie n a 
c ie rn iach p o lsk ich ro zp o czą ł ży ­

cie 
chrystjanlzni praktykujący 

h ilt czy n ó w ch rześc ijań sk ich .
P rak ty k i teg o ch ry s tjan izm u 

p o leg a ją rzeczy w iśc ie n a u czy ń 
L ach , n a czy n ach , d y k to w an y ch 
p rzez n au k ę C h ry s tu so w ą .

G ru n t b y ł p o d a tn y . O p in ja , lu -

dność, rząd, wojsko — wszyscy 

p rzy ję li
Związek młodzieży chrześci­

jańskiej
Y . M . C . A . o tw artem se rcem i  
o tw artem i g ło w am i.

R y ch ło p o w sta ła p o lsk a au to­
n o m iczn a Y . M . C . A . P o lsk a i  

k a to lick a .
P o n iew aż d o k o ła k ażd eg o 

d z ie ła lu d zk ieg o m u szą k rąży ć 
b red n ie , w ięc k rążą d o k o ła Y .  
M. C. A. p lo tk i, że d u ch o w ień­
stw o k a to lick ie ją „ zw a lcza* * . 
S ą to w ieru tn e g łu p stw a.. Jak­
żeż d u ch o w ień stw o p o lsk ie 
g lo b y zw a lczać in s ty tu c ję 

l-o chrześcijańską, 
n ie b ęd ącą żad n ą sek tą , 

2-o polska 
b ez zastrzeżeń (k ie ro w n icy 
sk ie j Y . M . C . A . n ie p o d leg a ją 
cen tra li w  N ew Y o rku ) i

3-o katolicka, 
g d y ż i k ie ro w n icy p o lsk ie j Y .  

M . C . A . i je j cz łon k o w ie są k a­

to l ik am i.
S am z resz tą w id z ia łem p rzed 

! ty g o d n iem , jak k ie ro w n ik o b o - 
। zu le tn ieg o Y . M . C . A . w  M sza- 
In ie D o ln e j (p o d R ab k ą) o b u d z ił 
1 ch ło p có w w  n ied z ie lę o 6 -e j ra 
I n o , b y p o m aszero w a li 3 w io rsty 

n a m szę.

m o

p o l

W  d z ień p o w szed n i

życie w obozie 

ro zp o czyn a s ię o 7 -e j. Z b ió rk a , 
m o d litw a, o d czy tan ie ro zk ład u 
za jęć w  o b o z ie , g im n asty k a , 
śn iad an ie , sp rzą tan ie n am io­
tó w , in spek c ja t. j . sp raw d zan ie 
p o rządk u w n am io tach p rzez 
k ie ro w n ik ó w —  o to ran ek .

D z ień w y p e łn ia p raca o b o zo­
w a, g ry , w y c ieczk i, n ieco n au­
k i. O d p o d w ieczo rk u czu ć , że 
co ś s ię „ św ięc i* 4 n ieb y w ałeg o . 
P rzy g o to w an ia d o w id o w isk a 
p rzy o g n isk u w rą . C h ło p cy s ię 
zm aw ia ją , rad zą , W reszc ie n o c 

zap ad a —
płomień bucha.

sto sy g a łęz i n ło n ą z trzask iem , 
sy k iem , p arsk an iem , a p o św ie r 
k ach c ich e j k o tl in y p e łza ją b a-

jeczne światła i cienie.
U  o g n isk a zg ro m ad zon y ca ły 

o b ó z . Ś p iew y , m an d o lin y , p an to 

m im a, o p o w iad an ia . W szy stk o 
cza ru jące , b o T A M  —  w  k o tli ­
n ie g ó rsk ie j, w śró d sm rek o­
w y ch śc ian , p o d w y g w ieżd żo - 
n em n ieb em , w  p rzed z iw n e j c i­
szy g ó rsk ie j —  czy ste j, o ży w ­
cze j jak to ń k ry n iczn a .

M o d litw a i sp ać!

S p an ia w  b e tach , w  cz terech 
śc ian ach , z p o d ło g ą i su f item —  
n ie g o d z i s ię p o ró w n y w ać ze 
sp an iem p o d n am io tem . W  d o­
m o stw ie cz ło w iek za tęch a . N a 
w et o b sze rn y p o k ó j, z o tw arte­
m i o k n am i jes t cu ch n ący m , d u­
szn y m b arło g iem w o b ec p rze­
w iew n eg o n am io tu . P raw d z i- 
w ^ y m p u łap em n am io tu jes t 
stro p n ieb iesk i. P o w ie trze o b ca - 
ło w y w a śp iąceg o . U sy p ia i b u­
d z i

pocałunkami w oczy. .
W ied zą o te rn am ery k an ie . M i  

I jo n ro d z in am ery kań sk ich sp ę­
d za część la ta p o d n am io tam i. 
M iasteczk a am ery k ań sk ie u rzą 
d za ją ty m w łó częg o m p lace 
p o d o b o zo w isk a . Jed n ą tak ą ro  
d z in ę k o czu jącą w id z ia łem w  
P o lsce : in s tru k to r o b o zu Y . M .  
C . A . w  M szan ie , am ery k an in , 
m r. S caa t m ieszk a w  p o b liżu w  
n am io c ie n a 
k w . z żo n ą , 
m i i s łu żącą-.

P an S caat 
p o z io m k i z 
czo n em i w  sw e j b rezen to w e j re  
zy d en c ji. Z ap ew n iam W as, że 
b y ły w y b o rn e . W szy scy są 
zd ro w i i szczęś liw i, a có reczk i 
p p . S caa t n ie m ia ły k a ta ru an i 
razu p rzez ca łe la to .

Fel. K.

p rzestrzen i 2 4 m . 
d w iem a có reczk a -

zan ro s il m n ie n a 
c ias teczk am i, p ic -

Kilom etry czasu m iędzy obiecanką a w ypłatą  
Kiedy nasi bohaterzy z pod znaku -  

„Virtutl M llitari” otrzym ają pensją
(Telefonem od własnego korespondenta).

T rzeb a w im ię s łu szn o śc i 
stw ie rd z ić , iż k aw a le ro w ie o r­
d eru „Y ir tu ti M ilita r i “  d o in ­
n y ch sw y ch cn ó t ry cersk ich d o 
l ic zy ć m o g ą tak że c ie rp liw o ść .

W  s łużb ie f ro n to w ej d a li d o­
w o d y m ęstw a i p o św ięcen ia b o 
h a tersk ieg o —  a n o sząc w  d o­
w ó d teg o n a p ie rs iach ch lu b n ą 
o d zn ak ę p rzez k ilk a la t czek a li 
n a p rzy rzeczo n e im  m ate r ia ln e 
k o rzy śc i, zw iązan e z k rzy żem 
„Y ir tu ti  M ilita r i “ .

W reszc ie
Sejm uchwalił:

m u ją jed n ak że „ sp o ro za w ie le * *  

czasu .

Żółw biurokratyczny 

pełza

i p o k o szu lk ach i p o b ib u łach re 
fe ren tó w w o jsk o w y ch .

K ap itu ła o rd e ru „Y ir tu ti  M ili-  
ta r i“ to in s ty tu c ja u ro czy sta 
—  a le m im o to m o g łab y n ieco 
szy b c ie j p rzep row ad zać , sp ra­
w y  tak b ard zo ju ż o p ó źn io n e . .

W y p ła ta za leg ły ch p en sy j k a 
w a le ró w „Y ir tu ti  M ilita ri* *  d o - 

w y p łacać p en s je o d zn aczo n y m' k o n y w ana jes t m ian o w ic ie. n a 

„Y ir tu ti  M ilita r i* * .  O d p o w ied n ie zasad z ie ro zp o rząd zen ia m in i-  
fu n d u sze zn a laz ły s ię w  S k ar- ste r jum sk a rbu , w y d an eg o d o 
b ie —  i s łu szn ie , b o w szak sz ło izb sk a rb o w ych , k tó re m ają wy 

o d o trzy m an ie zo b o w iązań , za­
c iąg n ię ty ch d łu g iem w d z ięcz­
n o śc i p rzez o jczy zn ę , k tó re j b ro 
n il i.

C ierp liw ie o czek u jący d o ty ch 
czas k aw a le ro w ie „Y ir tu ti  M ili-  
ta r i“ , zaczy n a ją o b ecn ie 

tracić cierpliwość!
D o w ó d n a ljep szy :

alarmują 
te le fo n am i i zw ie rzen iam i 
d ak c ję r -■

—  D laczeg o tak o p iesza le p o ­
stęp u je w y p ła ta p en s ji Y irtu ti  
M ilita r i* * ?

—  Jak ie b iu ro k ra ty czn e fo r ­
m aln ośc i sp raw ia ją , że o d k as 
sk a rbo w y ch o d sy ła ją n as z n i-  
czem ? 1
•—  M o im  k o lego m ju ż w y p ła­

co n o , a ja n ie m o g ę s ię d o cze­
k ać ...

re -

Is to tn ie —  jak stw ie rd z il iśm y , 
fo rm a ln o śc i, k tó ry ch s ię w  ty m  
w y n ad k u p rzestrzeg a —  i o czy­
w iśc ie p rzestrzeg ać m u si "  za j

p łacać je n a p o d staw ie w y k a­
zó w o d zn aczo n y ch , p rzes ła­

n y ch

przez kapitułę orderu.
R e jes trac ja o d zn aczo ny ch o d 

b y w a s ię w  o d n o śn y ch P .K .U ., 
sk ąd p ap ie ry p rzesy łan e są d o 
k ap itu ły —  ta sp raw d za , ro z­
w aża e tc . i p rzesy ła w y k azy d o 
izb sk a rb o w y ch .

Jak n as p o in fo rm o w an o , p ro­
ces ten trw ać m u si n ie k ró ce j, 
n iż

2— 3 ty g o d n ie .

D laczeg o „m u si“  —  n ie w ie­
m y —  a le to n ap raw d ę te rm in 

b ard zo d łu g i.

N a p o c iech ę d o w ied z ie liśm y 
s ię , że k aw a le ro w ie „Y ir tu ti  M i  
l ita r i “ , k tó rzy za re jes tro w a li 

s ię

przed dn. 1 sierpnia 

w  w arszaw sk iem P . K . U ., m o­
g ą ju ż d z iś p o d jąć sw o ją p en s ję 
n a u l. R y m arsk ie j n r. 1 . z

D ziś zaś k ap itu ła p rześ le w y ­
k az 1 .2 0 0 o d zn aczo n y ch , zam ie­
szk a ły ch n a p ro w in c ji i p o u p ły  
w ie k ilk u  d n i m o g ą s ię o n i zg ła 
szać p o sw e p en s je .

P o d o bn o z resz tą n ie w szy scy 
o d zn aczen i za re jes tro w ali s ię 
d o ty ch czas, k ap itu ła p rzed łu ży 
ła w ięc te rm in re jes trac ji

do dn. 15 września b. r.
A  w ięc k aw a le ro w ie „Y ir tu ti  

M ilita r i, k tó rzy s ię d o tąd n ie 
re jestro w a li, n iech a j zg łasza ją 
s ię d o sw o ich P . K . U ., a p o tem 
d o p o ło w y p aźd z ie rn ik a —  d łu­
g i o k res c ierp liw o śc i —  o d cze ­
k a ją n a w y p ła tę p en s ji.

A  m o żeb y tak k ap itu ła zd e­
cy d o w ała s ię sk ró c ić im  tę p ró­
b ę f leg m aty czn o śc i tem pera­
m en tu ...

Pracowity fesfa delegata •; Warszawie

Po htach kląski 
szczęśc-e uśm iechać S ’ę zaczyna 

do odm łodzonego palstw i luretkieM

Dola polskiego artysty 
Departam ent kultury i sztuki 

pow inien słą zainteresow ać  

spuścizną pa kom pozytorze 
m uzycznym ś. p. Rochow iczu 

d zo szy b k o rezy gn o w a li z jeg o 

u s łu g .
W śfó d c iężk ie j 

walki o bvt 
p ły n ę ło ży c ie zap o zn an eg o ar­

ty s ty .
W reszc ie w y b aw iła g o śm ierć 
W  ty ch d n iach zm arl w  D e­

tro it, n ab aw iw szy s ię n ieu le­
cza ln e j ch o ro b y se rca .

W  m ieszk an iu , m n ie j n iż u b o - 
g iem , zn a lez io n o ad res ro d z in y 

w  P o lsce i
plike nut, o 

zaw ie ra jący ch k o m p ozy c je R o - 

ch o w icza . .
W p rzed śm ie rtn y m l iśc ie 

zw raca s ię m u zy k d o sw ej ro­
d z in y z b łag a ln ą p ro śb ą , b y  

wydała lego dzieła.
tw o rzo n e w n a js traszn ie jszycn 

D o d ać n a leży , że p rzed . 1 5 -tu

P rzed d w u n astu la ty w y ląd o­
wał w N o w y m Jo rk u 3 5 -le tn i 
w ó w czas k o m p o zy to r m u zy cz­
ny, Ig n acy R o ch o w icz , 

rodem z Warszawy.
O jczy zn a n ie m o g ła m u d ac 
w ó w czas ch leb a , p o szed ł g o 
w ięc szu k ać n a d ru g ie j p ó łk u li 
św ia ta . L ecz A m ery k a o k aza ła 
arty śc ie jeszcze m n ie j w zg lę­

d ó w n iż P o lsk a -
Przez 12 lat 

p rzeb ieg a ł R o ch o w icz w szy st­
k ie w ięk sze m iasta S tan ó w Z jed 
n o czo n ych , z n iezw y k łą w y ­
trw a ło śc ią tw o rzy ł co raz n o w e 
k o m p o zy c je , im a ł s ię ró żn y ch 
za jęć , a le n ie szczęśc iło m u s ię 

w  ży c iu . ,
W y d aw cy n ie ch c ie li d ru k o­

w ać jeg o d z ie ł, , o rk iestry_ n ie i 

' sze fo w ie ró żn y ch f irm , w  k tó­
ry ch szu k a ł za jęc ia , d " ’*—

P o lity czn e re fo rm y w T u rc ji 

p ch n ę ły n ap rzó d ro zw ó j k ra ju , 

W zro st h an d lu i p ro d u kc ji p o stę 

p u je w  sp o só b d o tąd n iep irak ty - .. 

k o w an y .
R ząd an g o rsk i w id ząc w y cze r 

p an ie i  an iszcsen ie k ra ju z p o - 

w o h i d łu g o le tn ich w o jen i w ie - 

lo w lek o w ę ig o zan ied b an ia szcze­

g ó ln ą tro sk ą o to czy ł

narodowci wyheórczott. 

Ż n iw a w  ty ra ro k u zap o w iad a ją 

s ie n iezw y k le p o m y ś ln ie .

W ed le d o ty ch czaso w y ch o b li­

czeń sam zb ió r ty to n iu p rzyn ie­

s ie o k o ło

61,43&000 kilogramów,

co w  stcsu n u ku d o 2 4 ,5 im ljo n ó w ' 

k ilo g ram ó w zeb ran y ch w  p o - 

p rzed n im ro k u stan o w i o g ro m­

n y p cstę i w zm o cn i tu reck ą w a­
lu tę , a lb o w iem n n aczn a część 

zb io ru p rzezm czo n a jes t m a ek s­

p o rt.
R ó w n ież b ard zo p o m y śln ie za­

p o w iad a s ię zb ió r w in o g ron .
Ż n iw o w in o g ro n , z o k o licy  

S m y rn y i M ag n iss i w y n o s ić b ę­

d z ie o k o ło 3 3 ,5 m iljo n ó w  k ilo g ra 

m ó w .

W in o g ro n a z ; ty ch o k o lic 

b ard iza p o sz iu k iw a in e p rzez 

przemysł winny.

Z b ió r f ig , ek sp o rto w an y ch 

św ia t ca ły z o k o lic S m y rn y

S3, !

n a, 

i  i

M ag n iss i zap o w iad a s ię b ard zo 

k o rzy stn ie i w y d a o k o ło 3 0 m iljo  

n ó w ló ln u rram ów .

T en n iezw y k ły w zro st ro ln ic '' 

tw a n a leży p rzy p isać w p ro w a-< 

d ize tn iu
! 

nowożytnych sposobów uprawy i 

i n aw cżcn iu z iem i.

R ó w n o cześn ie ro sw cjem ro i- i 

n ic tw a w zm ag a s ię i  p rrao m y ^ ł a J 

sze reg n o w o p o w sta ły ch p rzecb ię 

b io rstw p rzem y s ło w y ch o p ar­

ty ch w  zn aczn e j cześ- i n a rn d z’- : 

m y m k ap ita le w p ro w ad za , z -1 ■>  ' 
w e w aru n k i p rzem y s ło w eg o ro z - i 

w o ju T u re ji.

N o w y rząd n au iazcn y sm u tn e- 

m i d o św iad czen iam i d aw n ej 

polltyld sułtaóskiej 

czu w a ab y za rząd y p n zed g ie -! 

b io rs tw zak ład an y ch w  T u rc ji  i 
p o s iad a ły w ięk szo ść tu ro o k ą i ! 

sk u tk iem teg o n ie p ro w ad z iły ;

rabunkowej eksploatacji 

k ra ju , ta le jak d o tąd b y w a ło .

R a id iz ii ł- d e f ilo w a ł, b ły sk iem k as ix a w  

w zn iec ił p fccn ie fn ń e , k tó re jak o irch ^ w k .

■ui, — 'm—wwin m „iitiiMr—-

w y g ryw a ły jeg o k o m p o zy cy j, a w aru n k ach ży c io w y ch .
w y g ry w a ły J „  , D o d ać n a|e^ y > ze p rzed 1 5 -tu

ry c i! szu k a ł za jęc ia , d a jąceg o la ty I . R .o ch ô cz' 
m u zasn o k o ien ie n a jp ry m ity w - W arszaw ie ro k o w a ł jak n a j 

n ie jszy ch p o trzeb lu d zk ich , b ar- św ie tn ie jsze n ad z ie je .

„iw ńw " w yjeżdża do
Z G d ań sk a k o m u n ik u ją , że ।  c ieczk ę m o rśfcą d o A n g lji .  

p o lsk i o k rę t szk o ln y „L w ó w „L w ó w o czek iw an y jest 
|w  ty ch d n iach u d a je s ię n a w y -*  L o r  d y n ie o k o ło 1 5 b m .

W p c tra f il .

6AM AST0N  . ,  . . •

• Ze w spom nień akuszerki

Krw ią i życiem ...

R ad w ań sk i b y ł m o cn o 
p an y , d o k o n a ł b o w iem p rzed tem i 

Ju ż trzech p o w ażny ch o p eracy j,|

- m iędzy n iem i „  
k o ń czy n y . P rzeszed ł d o p o k o ju , 
k tó ry za jm o w a ł w szp ita lu , 

W ró b e l n a n ieg o o czek iw a ł i  za­

raz p o d a ł m u szy n k ę,/ w in o i  

cza rn ą k aw ę.
W  p ó łg o d z in y p o tem w ch o d z ił 

d o p o k o ik u w  k tó ry m leża ła o - 

p ero w an a .
—  P u lls s łab y i w o ln y 5 6 

m eld o w a ł K u m ś —  m ała ary t- 

m jn ; n ark o ty k jeszcze d z ia ła —  

św iad o m o ść b ard zo s łab a .
R ad w ań isk i p o ch y li ł s ię ; p rzez 

ch u d łę w p ia try w ia ł w  b ladą , z 
na rp Jzmi  f ttA T T M  O C Ł Y D M l tw a ffŁ  p O

n aw a ła ,, w szy scy ran n i *  jak b y jao saę d o W arszaw y . g d :zae m ie - 

m n d e j c ie rp ieć p o czę li i g o rąco C zk a ła z . m atk ą. D o k to r p o lec il i- 

d z ięk io w a li B o g u za „ cu d n ad | W -ró b lo w i 

W islą .“
W szy scy h ec w y ją tk u p o 'd z i- 

w u a li R ad w ań sk ieg o z jak ą n ie - 

w y cze i/p an ą en erg ią p raco w a ł 

b ez w y tch n ien ia , n ie ty lk o czu li 

w ie lk ą w d z ięczn ość za jeg o p o­
m o c i  tro sk liw o ść, a le u b ó stw ia li 
g o i to n ie ty lko p ac jen c i, a le i  

ca ły p erso n e l szp ita lny .
S io stra K ry sty n a b y ła ró w ­

n ież p rzed m io tem czc i, a W an d ę 
z m ac ie rz jm sk ą tro sk liw o śc ią d io 

zo ru jąc , p o k o ch a ła . S k o ro caą -| . 
g ja o p iek a sta ła s ię ju ż zb y tecE -i p ik iem - .B o g i& ap łac . m jo ze s ię 

L - i S io a tra jed n ak p o k ilk a ra - k ied y w  ży c iu sp o tk am y .
L  o  h i- 'zv ' rk ien n ie p rzez d łu ższy czas -  D a j B o że -  a p ro szę scaśle

^ taeco n ab S a A  sto ria w ie le N ieste ty p rcy n te j" — a ta, a u -e t w y tay w u ć m o je J

’ - - -  -  • • m o c o f ia r zg in ę ło , stu d en tó w a czy ty w a ła je ] d iz ien m k i.
(n aw et u czn ió w , ich k rew o ca li- R ad w ań sk i, n ie b acaą ie n a ca l-
• ła . srau cę i w < ^ v iv  k o u u c ie za ję ty czas, p isy w ał co stan ą ł n a b aem o ść i w y rzek l w

Ip ad u b arb a rzy ń sk ich h o rd i  n ie - d ru g i d z ień d o m atk i i F e lik sa , ro czy ścae :
_ _ T ak p rzesz ło trzy ty g o d n ie i —  C sesc b o h a te rce !

/vrxiT  crr/VT.ol.Q G M TTYVlLfl ii. TllfiH*

- bardao pokSer©- i  ja u ro d z iłam s ię tu , w  P o b ?e.

■ii u w w * -a 1 1 1 -* Z m ian a o p a tru n k u b y ła b ar-

n ie j b u ch a ła jak , d zo b o lesn a . R ad w ań sk i p o d z i- 

' j  w ia ł z jak im  sto icy zm e in i c ie r- 

w iep rzaka , a le d o k tó r n ie d a l je j ; p liw osc ią W an d a zn -5 -Ja m er 

n n u -zeć , m o ro w y , jak B o g a k o p ien ia . M im o w ie lk ieg o n aw a- 

c liam ! g a la ra te ją p o d ze lo w al... lu p racy zaw sze zn a jaz l czas

d z iew u ch y ; —  1 
szo w an a . jak ją d o staw il i in in , 

to ta k rew z l  J 
n iep rzy m ierza jąc z zak ió td g o

w y cze r Ik rzy ł o d d ech i  zb ad a j p u k , p o - M ó . jg  to  b aran io - ab y d w a razy d z ien m a o d w ie -
-zed tem |“ em Z < ’ a l d y y ® y c je : . m ; j  b eo to rak s ie ld ^ - p an n ę T ig n o l; ran a so ita

! —  K o leg o K u ru s m o żec ie o - p {  u rasta N iech m u s ię n iep o m aerm e p ręd k o i stan 
d o lS j d o jść , a S io stra w ch ce n ie o p u - b o ju fe ić ® k o - o g ó ln y sn a faw n ie ie tez s ię p o

w o m ity d ać 6 k ro p li an o d y ny w 
k ie liszk u lo d ow e j w o d y i p o s łać 

p o m n ie.

W y szed ł, m y śląc o w ie lk iem  

p a trio ty zm ie i  o d w ad ze w  b ak iem 

m ło d d fti. p e ln em u ro d y d z iew czę 
c iu . P rzech o d ząc u s ły sza ł d o­

k o ń czen ie ro zm o w y w  te j sam e j 

sp raw ie .

...i tak a ch o le ra n ie s ied z i to  

w  d o m u i n ie có ru je p o k rak a , 

jen o id z ie b ić s ię —  ażeb y ją n a

p raw ia ł, tem p era tu ra p o k ilk u  

d n iach d o sz ła d o n o m y i w y ­

g ląd co raz b y ł lep szy . P o d z ie - 

B ięc iu d o ti iach d o k to r zak om u n i­

k o w a ł W an d zie :
—  B o lszew icy o d p arc i n a ca - 

le j l in j i,  sto lica o ca la ła , sta ł s ię jn ą .

a i p s iak rew ro d z icó w tysz...
T o stary w ach m is trz , p y k a jąc 

fa jeczk ę , tak o p o w iad a ł k u ch a­
rzo w i i ch ło pcu o d p ieka rza ..

N ik t d o tąd n ie w ied z ia ł k io  

zacz jes t o p ero w a f lia i  jak s ię n a- 

i ży w a ; 
d n iach , 
p o w led iz ia ła S io strze K ry sty n ie , 

że n azy w a s ię W an d a T ig n o l. - - - - ----- - -—
—  T o p an a f ran cu sk a? —  za - la sto licę i w o g ó le k ra j o d n a­

p y ta ła S io stra .

ab y ją o d w ió z ł n a 

m ie jsce żeg na jąc d a ł w sk azó w -, 

k i co m a ro b ić i za lec ił, ab y o d­

p o czy w ała . i d o sk o n a le s ię o d ży­

w ia ła .
D n a , śc isk a jąc jeg o ręk ę m ó­

w iła .:
—  N ie zn a jd u ję s łó w p o d z ię­

k i d la szan o w n eg o ' d o k to ra za 

jeg o p ieczo ło w ito ść i  tak ie an ie l­

sk ie trak to w an ie i o p iek ę . Do 

k o ń ca ży c ia b ęd ę w sp om in a ła , 

że jes tem m u w in n ą o ca len ie ży­

c ia . D z ięk u ję n aszem sta rop o l- 
I . t •_  T > /.~ ----- -rmarra C lif l

szan o w ać i o szczęd zać s ię .

U śc isn ą ł se rd eczn ie je j rączk ę .

ten S i u k a tru p i i szk o d a ‘ -  N ie , w ra^ fe ie o je iee b y l o b lta to y eh n astęp stw T a ik p rze^ to trzy w g o am e x
blW ^Łw tak ie j inorawej tranowzem. ale matka jwt polkąl Badnśó nie do opisama W an d a p p u saW a n d a-

*



iW to re ik , 1 9 s ie rp n ia 1 9 2 4 r .

Ponura spowiedź bar.dyty
Ojciec zaginął gdzieś w niewo’1, 

matka hulała z kochankami

Dzieckiem już kradł z głodu — wiązie^le 
reszty go nauczyło

Wódki się na ostatek napił, kiełbasą przegryzł

I palnął sobie w serceHGFEDCBA

Pismo nasze podało , już 
szczegółowe sprawozdanie z 

przebiegu
krwawej tragedii pod Spała, 

re z y d e n c ją p . P re z y d e n ta R z e­

c z y p o s p o li te j .
W  p a m ię c i C z y te ln ik ó w n a­

s z y c h u tk w i ł n a p e w n o o b ra z 
b a n d y ty T a d e u s z a S u ro w e g o , 
k tó ry , o s a c z o n y p rz e z p o lic ję 
w  s to d o le A n to n ie g o K o ło d z ie j 

c z y k a , w d a ł s ię w  u k ła d y , p o­
d y k to w a ł w a ru n k i k a p itu la c j i , 

a p o ic h p rz y ję c iu

zastrzelił sie
w  o c z a c h p o l ic j i .

D o ty c h to in fo rm a c y j

o  o s ta tn ic h c h w ila c h b a n d v tv 
d o rz u c a m y d z iś g a rś ć n o w y c h 

s z c z e g ó łó w .
K ie d y s y tu a c ja o b lę ż o n e g o 

b a n d y ty

stała sie beznadziejna, 
rz u c ił o n g ro m k im g ło s e m :

—  C h c e c ie , ż e b y m w y s z e d ł, 

to m i p rz y n ie ś c ie : s tó ł , k rz e­
s ło , p a p ie r , p ió ro i a tra m e n t, a 
p o z a te m w ó d k i, k ie łb a sy i b u ł- 

■k i. P o te m p o g a d a m y d a le j.
A  g d y w a ru n k o m ty m i z a d o ś ć 

u c z y n io n o i -  p rz e d w ro ta m i s to­
d o ły  z n a la z ły s ię ż ą d a n e p rz e d­
m io ty , z c ie m n e j c z e lu ś c i w y ­
n u rz y ła s ię s m u k ła , w y n io s ła , 
p o c h y lo n a p o s ta ć b a n d y ty z re­
w o lw e re m w  w y c ią g n ię te j 

c e u
—  O s trz e g a m , ż e

nie znam żartów 

i k a ż d e m u w  łe b s trz e lę , 
s p ró b u je d o m n ie p o d e jś ć .

P o te rn , n ie ty le u p rz e jm e m , 
c o s z c z e re m o s trz e ż e n iu , u s ia d ł 
S u ro w y z a s to łe m , re w o lw e r 
p o ło ż y ł o b o k n a k ry c ia i b a d a w 

c z o ro z e jrz a ł s ię d o k o ła .
—  C o p a n z a je d e n ? —  z a­

g a d n ą ł n a jb l iż e j s to ją c e g o .
—  K o m isa rz P ta s iń sk i —  

b rz m ia ła k ró tk a o d p o w ie d ź .
—  N ie p rz y p u s z c z a łe m , b y  

o f ic e r p o l ic j i

z taka DogsHa życia 

s z e d ł n a p e w n ą ś m ie rć . W s z a k 
m o g łe m p a n a z a s trz e l ić , b o m  
w ła ś n ie m ia ł g o n a c e lu !

—  A le i te n p a n —  tu z w ró c ił 
s ię w  s tro n ę k o m is a rz a N o w a­
k a —  m o ro w y „ p o l ic a j4 4 ! C z e ść 
m u , ż e ta k s p ra w n ie n a s o s a -

R z e k łs z y to , S u ro w y z a b ra ł 
s ię d o w ó d k i i p rz e k ą s k i, a n a­
s tę p n ie z n ie z w y k ły m p o ś p ie­
c h e m (a c z z u p e łn ie s p o k o jn y ) .

rę -

kto

K a r tk ę p o k a r tc e p o k ry w a ł 

d u ż e m p is m e m , a g d y s ió d m ą 
z n ic h o d ło ż y ł n a s tro n ę , b ły s k a 
w ic z n y m ru c h e m p o rw a ł z a re 

w o lw e r .^

Padł strzał.
B a n d y ta z w a li ł s ię n a z ie m ię .

S a m s o b ie w y m ie rz y ł s p ra­

w ie d l iw o ś ć .
A  o to , c o o d c z y ta n o w  je g o 

ostatniem Piśmie:
J a T a d e u s z A le k s a n d e r S u ro­

w y , s y n M a k s y m il ja n a i K u n e - 
g u n d y z U jm ó w , u ro d z o n y w  
J a ro s ła w iu w  ro k u 1 9 0 2 , d n ia 7  

k w ie tn ia , re l ig . g re c k o -k a to l . , 
p rz y n a le ż n y d o J a ro s ła w ia 

p o w . J a ro s ła w .
D o s z k ó l u c z ę s z c z a łe m w  J a­

ro s ła w iu , a u k o ń c z y łe m s z k o­

ły  w  P rz e m y ś lu , to je s t u k o ń -^ g r0 w  S ta n is ła w o w ie p rz e b y w a 
c z y łe m 7 (s ie d e m ) k la s lu d o -! j € m w  P rz e m y ś lu , ta m s k ra d ł 
w y c h . ^  S z k o łę u k o ń c z y łe m  ̂w  • n iej a k i M ic h a ł M o s k a l c h ło p u 

‘ z w o z u k o c i k o ż u c h c h ło p s k i , 

o g ó ln e j w a r to ś c i 1 0 d o la ró w , 
w ię c z a to iż ja b y łe m o b e c n y 
p rz y te rn , a n ie w z b ro n i łe m a i  
te ż n ie p rz e sz k o d z i łe m je m u w  
k ra d z ie ż y , p o z o s ta łe m ja je g o 

w s p ó ln ik ie m . ■
W y n ik  ro z p ra w y b y t ta k i, ż e  

z o s ta łe m s k a ra n y | .

na 5 lat ciężkiego wiezienia. 
P rz y ro z p ra w ie p o w ie d z ia n o 
m i, iż p rz y z a s to s o w a n iu s ię 
d o p o p rz e d n ie g o w y ro k u n a ja ­
k i b y łe m s k a z a n y w  ro k u 1 9 2 1 , v łv iu io x v i  u  
z a k ra d z ie ż n a la t 3 ( t rz y ) i C ie s z y n a , ja k o 
c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , w y ro k te -1 ra z M ile w sk i z _ _ _ _ _ _ _ _ _ -

ra ź n ie jsz y , t . j . 5 la t, p o w ie d z ia ł K ra je w s k i z W iln a , ja k o s e k re - 
m i p a n p u łk o w n ik S e w ils k i , 
p rz e w o d n ic z ą c y m e j ro z p ra w y 

iż  te n

wyrok jest łaskawy.
N ie b y ło w id a ć w  n im  n ie ty l- 

k o ła sk i le c z i p ra w a k o d e k su 
n a m u c z ę sz c z a ć z a p o k a rm e m (k am e g o n ie b y ło . 'W  ż y c iu je - 
d o fa m i l j i  ja k ró w n ie ż d o z n a -1 s te m d ru g i ra z k a ra n y : ra z t rz y  
jo m y c h , to je d y n ie , ż e z n a liś m y d ru g i ra z p ię c iu la ta m i, c ię ż k o

ro k u 1 9 1 5 , w  c z a s ie ty m , g d y 
P rz e m y ś l p o d d a ł s ię ro s ja n o m , 
o jc a m e g o w ó w c z a s w z ię l i n a 

K a u k a z d o n ie w o li , 

pozostaliśmy wówczas bez
opieki ojcowskiej.

Z  c h w ilą w y ja z d u o jc o w sk ie g o 
z P rz e m y ś la p o z o s ta w ił o jc ie c 
fu n d u s z n a to je d y n ie , a b y śm y 
m o g l i u k o ń c z y ć s z k o ły .

Ciężka sprawa była 

z matka.
a to ż e o n a b ę d ą c n ie c z y te ln ą , 
to je s t a n a lfa b e tk ą , n ie z e z w o­
l i ła , ja k ró w m ie ż n ie u s z a n o w a­

ła w o l i o jc a , p ie n ią d z e

przehulała wraz z kochan­
kami

s w y m i, c a ły m i ty g o d n ia m i n ie 
b y ło  je j w  d o m u , w ię c m y g łó d 
n i m u s ie l iś m y iś ć d o fa m il j i .  a - 
b y s ię p o k a rm ić , le c z i to d łu ­
g o n ie t rw a ło , m a tk a z a b ro n i ła

Bóg wie co opowiada się 
o Ameryce

Ale czy wiecie jak tam kwitnie 
analfabetyzm?

K ra d z ie ż y w  s w e m ż y c iu m ia 

le m

może dwadzieścia, 
o k re ś l ić b l iż e j n ic n ie m o g ę . 
L e c z z a c z a s ó w p o ls k ic h m ia­
łe m ty lk o  6 (s z e ś ć ) k ra d z ie ż y 
k a s o w y c h , w  m ię d z y c z a s ie b ę­
d ą c c h w ilo w o w  P rz e m y ś lu w  

w ię z ie n iu ś le d c z y m w o jsk o­
w y m , D o w . 0 )< r . K o rp . N r. 1 0 , 

z a p o z n a łe m s ię z J a n e m P a­
w ło w s k im , w ię c n a je g o ‘p ro ś b ę 
ja k ró w n ie ż n a p ro ś b ę s w o ic h 
w s p ó łto w a rz y s z y n ie d o l i, p o­
s ta n o w i łe m z b ie c i w y p ro w a­
d z ić ic h n a w o ln o ś ć . J a k p o s ta 

n o w i łe m ta k s ię te ż i s ta ło .
W  w ię z ie n iu p o z o s ta w a łe m 

z a to , iż  w  ro k u 1 9 2 2 , z b ie g łs z y 

z w o jsk o w e g o z a k ła d u k a m e -

S ta m tą d -w ró c iłe m w ra z z P a 
w to w s k im d o R z e c z y c y i tu z o 
s ta l iś m y o s a c z e n i p rz e z p o l ic ję . 
P o k i lk a k ro tn e m u w e z w a n iu n a s 

p rz e z p o l ic ję a b y ś m y s ię p o d d a 
l i , P a w ło w s k i z d e c y d o w a ł s ię 

n a p o d d a n ie , le c z

ia postanowiłem sobie życie
odebrać, wiec to wykonam.

P a w ło w s k i w ra z z e m n ą b ra t 
u d z ia ł w  k a ż d y m n a p a d z ie .

K re ś lę s ię (— ) Surow...
W  p o d p is ie z a b ra k ło

ostatniej litery.
N a p ię te n e rw y n ie w y trz y m a­

ły .

A m e ry k a ń s c y s z o w in iś c i lu ­
b ią w s z e lk ie n ie d o m a g a n ia s p o­

łe c z n e s w e g o k ra ju z w a la ć n a 

niepożądanych cudzoziem­
ców.

T y m c z a se m je d n y m z n a jb a r­

d z ie j ty p o w y c h z ja w is k ż y c ia 
a m e ry k a ń s k ie g o je s t a n a lfa b e­

ty z m .
S ta ty s ty k a S to w a rz y s z e n ia 

E d u k a c y jn e g o w  W a s z y n g to n ie 

w y k a z a ła , iż n a o b s z a rz e S ta­
n ó w Z je d n o c z o n y c h ż y je

10 milionów analfabetów.
z c z e g o n a c u d z o z ie m c ó w p rz y 
p a d a z a le d w ie 3 m il jo n y , 7 m i­
l io n ó w  z a ś p ra w o w ity c h a m e­
ry k a n ó w z d z ia d a i p ra d z ia d a 
n ie p o s ia d a s z tu k i c z y ta n ia i p i 

s a n ia .
Z tą a rm ją n ie p iś m ie n n y c h 

w a lc z y n a u c z y c ie ls tw o s z k ó ł 
p o c z ą tk o w y c h . L e c z w a lk a 
je s t t ru d n a , p o n ie w a ż w  ty m  
k u l tu ra ln y m k ra ju

uposażenie nauczycielstwa  

p rz e d s ta w ia s ię b a rd z o m a m ie ,

a i lo ść s z k ó l je s t n ie w y s ta r­
c z a ją c a .

N a je d n e g o n a u c z y c ie la w  A -  
m e ry c e p rz y p a d a p rz e c ię tn ie 
7 0 d 7;e c i . W  ta k ic h w a ru n k a c h 

p ra c a je s t b a rd z o t ru d n a '! n ie 
p rz y n o s i ta k ic h w y n ik ó w , ja k ­
b y  te g o w y m a g a ły in te re s y n a­

ro d o w e .
I w  te rn m ie js c u n a s u w a s ię 

re f le k s ja . J e ż e l i b o g a te S ta n y 
Z je d n o c z o n e , z s y s te m e m s z k o l 

n y m

od 100 lat
ro z w i ja n y m , z p rz y m u se m n a u­
k o w y m s to s o w a n y m ś c iś le o d 
p ó ł w ie k u p o s ia d a ją o k o ło 1 J 
p ro c e n t a n a lfa b e tó w , to c z e m u 

s ię d z iw ić , ż e w  P o ls c e , p rz e z 
z a b o rc ó w t ra k to w a n e j p o m a c o 
s z e m u , p o ło w a lu d n o ś c i n ie l i ­

m ie c z y ta ć i p is a ć ?
A n a lfa b e ty z m p o ls k i s ta l s ię 

je d n a k p rz y s ło w io w y m z a g ra­

n ic ą , p o d c z a s g d y A m e ry k a u - 
w a ż a n ą je s t z a n a jb a rd z ie j k u l­
tu ra ln y k ra j n a ś w ie c ie .

Do waiki z czerwonym smokiem 

Pierwszy dzieli obrad zjazdu siraZy potarnycr 
przyniósł wiele, wleledekawych referatów

(T e le fo n e m o d w a n sz a w s k a e g o k o re ^ p a n d e n ta )

(k ) . O n e g d a j o g o d z in ie 9 -e j 
ra n o w  a u l i P o l i te c h n ik i o d b y ło 
s ię o tw a rc ie o b ra d p le n a rn y c h 

z ja z d u s tra ż y .
W y b ra n o p re z y d ju m , w  s k ła d 

k tó re g o w e s z li p p .: in ż . S to - 
c z y ń sk i z W a rs z a w y , ja k o p rz e 
w o d n ic z ą c y , G rz e ś z K ró le w ­

s k ie j H u ty , N a d o ls ik i z T c z e w a , 
W o liń s k i z T a rn o w a i P a c u ła z

> a s e so ro w ie , o - 

ra z M ile w sk i z B y d g o s z c z y i

R e fe ra t p ią ty p . t . „ R o la har­
c e rs tw a w  p o ż a rn ic tw ie4 4 w y ­
g ło s i ł p . W . W is z n ie w s k i.

R e fe ra t s z ó s ty p . i . (^ 1'ecne 
p o d s ta w y is tn ie n ia o c h o tn i­
c z y c h s tra ż y p o ż a rn y c h *4 , wy­
g ło s i ł p . J . G ie ra s ie w ic z .

W re s z c ie o s ta tn i re fe ra t p . t  
„ K s ią ż k o w o ś ć w s tra ż a c h 
c h o tn ic z y c h4 4 w y g ło s ił p . Ł r r fL  
S . W a lig ó rs k i . i

N a te rn p ie rw s z e p le n a rn e p tf  

s ie d z e n ie z ja z d u z a m k n ię to .

P o p o łu d n iu o b ra d o w a ły 
m is je , o ra z o d b y w a ły s ię na! 
p o lu w y ś c ig o w e m p u b l ic z n e p q 

k a z y i p ró b y n a rz ę d z i s tra ź a o 

k ic h .
N ie z a le ż n ie o d te g o o godzi* 

n ie 5 -e j p o p o ł. o d b y ło s te 

w s p ó ln e p o s ie d z e n ie s ło w ia ń * 
s k ic h 3

w c z o ra jsz e g o p le n a rn e g o p o ­
s ie d z e n ia p u łk . M a ły s z k o p rz e d 
s ta w ic ie l k o m ite tu o b ro n y p rz e 
c iw ’ g a z o w e j, z w ró c i ł s ię d o z e­
b ra n y c h d e le g a tó w z p rz e m ó­
w ie n ie m , w  k tó re m z w ra c a ją c 
u w a g ę n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o 
p rz y s z łe j w o jn y c h e m ic z n e j 
(g a z o w e j) n a w o ły w a ł d o

skoordynowania wysiłków 
s p o łe c z e ń s tw a w ' k ie ru n k u s tw o 
rż e n ia s k u te c z n y c h ś ro d k ó w 
o b ro n y i w e z w a ł o b y w a te l i 

s tra ż a k ó w d o u ś w ia d a m ia n ia 
s z e ro k ic h w a rs tw o p o trz e b ie 
te j a k c ji o b ro n n e j.

referaty.
P ie rw s z y z n ic h w y g ło s i ł b . 

n a c z . K . W y s z n a c k i , p . t . „ K lę ­
s k a p o ż a ro w a w  P o ls c e4 4.

D ru g i re fe ra t p . t . „ P o d s ta w y 

n a u k o w e p o ż a rn ic tw a i jego ro z 
w ó j w  p rz y s z ło ś c i w  z a s to s o w a 
n iu lo tn ic tw a i g a z o w n ic tw a4 4 
w y g ło s ił in ż . J . T u l is z k o w s k i , 
b . k o m e n d a n t w a rsz a w sk ie j 
s tra ż y o g n io w e j.

T rz e c i re fe ra t p . t . „ R o ’ a i o - 
b o w ią z k i s a m o rz ą d ó w w  w a l­
c e z k lę s k ą o g n io w ą4 4 n ie b y ł  
w y g ło s z o n y z e w z g lę d u n a 

n ie o b e c n o ś ć re fe re n ta p Z . H o - 
le ^ iń s k ie g o .

C z w a r ty re fe ra t p . t . „ Z w ró ć ­
m y u w a g ę n a w y c h o w a n ie f i ­
z y c z n e4 4 o p ra c o w a ł re d a k to r 

„ P rz e g lą d u p o ż a rn ic z e g o4 4 p . 
S . P ą g o w s k i.

ta rz e .
W y b ra n o d a le j k o m is je : w n io  

s k o w ą z m e c . C ie c h o w s k im z  
K ie lc , ja k o p rz e w o d n ic z ą c y m , 

te c h n ic z n ą —  z in ż . W a lig ó r­
s k im  z C z e rs k a i s p ra w o z d a w­
c z ą —  z d y r ._ B ą ra n o w s k im z  

P o z n a n ia .. . . . . . . . . "

Z e s p ra w o z d a n ia p re z e s a 
C h o m ic z a d o w ie d z ie l iś m y s ię , 
ż e z w ią z e k g łó w n y w  c ią g u o - 
s ta tn ic h t rz e c h la t z o rg a n iz o­
w a ł n a te re n ie c a łe j R z p l ite j 
3 0 0 k u rs ó w d la c z ło n k ó w o c h o t 
n ic z y c h s tra ż y p o ż a rn y c h i  

s tw o rz y ł p rz e s z ło

6 0 0 n o w y c h s tr^ f ry  

z a ró w n o w ie js k ic h ja k i m ie j-

w o lę ro d z ić ó w w ię c s to s o w a ć 

d o te g o m u s ie l iś m y s ię .
M a ją c la t p ię tn a ś c ie

musiałem pracować ciężko 
na chleb

le c z i je g o n ie m ia łe m , g d y ż 
m a tk a p ie n ią d z e b ra ła i z a w s z e 

p rz e p i ła . W ię c z a p o z n a łe m s ię n a ż y c ie , p ie n ią d z e b ra l iś m y ty l

1 J k o ż y d o m . P ie rw s z y n a p a d
n a s z b y ł n a ż y d ó w k o lo In o -■s k ic h . o ra z fa b ry c z n y c h . N ie z a -
w ło d z a , d ru g i z a P il ic ą , ró w -1 le ż n ie o d te g o , d z ię k i z o rg a n i-

m i b y ło , w ię c u c ie k a łe m .

G d y z b ie g łe m z P rz e m y ś la 
u d a łe m s ię w ra z z P a w ło w­
s k im J a n e m d o w s i R z e c z y c y i  

s tą d

wychodziliśmy na drogi ra­
bować pieniądze

z c h ło p a k a m i n iż s z e j k a te g o r i i 

nauczyli oni mnie kłamać 
iak również kraść, 

w ie c g ło d n y , b o s y i g o ły w y ­
je ż d ż a łe m d o C z e c h d o B e m a—  
ta m d o p ie ro p ie rw s z y ra z s a m

z a c z ą ł k re ś l ić n a p a p ie rz e s w o -1 n a s ie b ie z a ro b i łe m , c h o ć p rz y - 
je w y n u rz e n ia . I k ro  m i b y ło , le c z m u s ia łe m .

4 Galsrja osobliwości
Stefan Grabiński: 1) DEMON RUCHU (n o w e le ) K ra­

k ó w , 1 9 1 9 ; 2 ) CIEMNE SIŁY d ra m a t w  3 -c h a k ta c h ( „ W il ­
la n a d m o rz e m4 4) , P rz e m y ś l, 1 9 2 1 ; 3 ) NIESAMOWITA O- 
POWEŚĆ (n o w e le ) , L w ó w , 1 9 2 2 ; 4 ) KSIĘGA OGNIA (n o­

w e le ) , Ł ó d ź , 1 9 2 2 ; 5 ) SALAMANDRA (p o w ie ś ć fa n ta s ty c z­

n a ) , P o z n a ń— L w ó w , 1 9 2 2 .

I . S te fa n G ra b iń s k i o d p ię c iu 
la t b u d u je s o b ie s k o m p l ik o w a­
n ą i w y ra f in o w a n ą k l in ik ę  l i te ­
ra c k ą s z tu c z n e j p s y c h o p a to lo­

g i i a c z y n i to z rz e te ln ą p a s ją . 
J e g o g ię tk i , ż y w y , p e łe n p o m y 
s ło w o ś c i ta le n t p rz e b y w a w y ­
łą c z n ie w  d w ó c h d z ie d z in a c h : 
z je d n e j s tro n y —  w ś ró d w s z e l­
k ie g o ro d z a ju z a g a d k o w y c h o b 
ja w ó w ż y c ia „ c ie m n y c h s i ł 4 4, 
w ie d z y ta je m n e j, m e d ju m iz m u 
e tc .; z d ru g ie j — ś ró d p rz y g ó d , 
c h a ra k te ró w i z ja w is k s ta w ia­
n y c h i r ra c jo n a ln ie a p o d a n y c h 
z ta k ą p la s ty k ą i w y ra z is to ś c ią

z o w a n iu s p e c ja ln y c h k u rs ó w 
d la in s tru k to ró w p o ż a rn y c h , 
p o w ię k s z o n o ic h l ic z b ę o z g ó rą 

3 0 o s ó b .
P o s p ra w o z d a w c z e j c z ę ś c i

c ie4 4) w y s p o w ia d a ł s ię z a ik a - ! te o ry j lo m b ro s o w s k ic h , k tó re 
n ó w s w e j s z tu k i ( „ S k a m a n d e r4 4 1 p rz e z ja k iś c z a s o lś n ie w a ły la i-  
1 9 2 0 „ Z  m o je j p ra c o w n i4 4) . Z e k ó w .

s p o w ie d z i te j w y n ik a , ż e a u to r ! Z a z w y c z a j tw ó rc y w ip ro w a - 
w y c h o d z i z b a ła m u tn e g o ś ta - !d z a ją d o s w y c h p o w ie ś c i lu b  

n o w is k a L o m b ro s a o p o k rę w ie ń d ra m a tó w o b łą k a ń c a w  je d n y m 
s tw ie g e n ju s z u i o b łą k a n ia . „ O - 1 z d w ó c h k s z ta ł tó w : a lb o o b łę d 
b łą k a ń c y —  m ó w i —  m ie w a ją p rz y c h o d z i ja k o f in a ł d ra m a ty -
n ie ra z w ie lk ą , s m u tn ą ra c ję , c z n e g o p rz e ż y c ia , ja k o w y n ik  c jo n a ln e . W  p s y c h o p a t ia c h o r -

C z y n y i s ło w a w a r ia tó w7 s p ra - g w a łto w n e g o w s trz ą s u ; a lb o g a r ic z n y c h o b ra ż e n ia s ą w  z a­
ty k a4 4 o d s u w a g o d a le k o ró ż n i- w ia ją n ie k ie d y w ra ż e n ie z a ś ty - te ż z ja w ia s ię ja k o s ta n n ie - s a d z ie s ta le , n ie k ie d y o s ta te c z -
c a k u l tu ry , te c h n ik i p is a rsk ie j i  g ły c h s y m b o ló w , p o d k tó ry c h z m ie n n y , p rz y ro d z o n y , s łu ż ą c y ń e ; w  p s y c h o p a t ia c h to k s y n o -
_ _ ,_ 1 , s z ty w n ą p o w lo k ą b i je ż y c ie z a re f le k s d la c z y n ó w i m y ś l i ’  ’ ’ * '

s w o is te , o ry g in a ln e a s tra sz n e \ in n y c h b o h a te ró w . W  je d n y m i  
z a ra z e m . O b łą k a n ie , ja k w s ^ ł-1  d ru g im w y p a d k u is tn ie je je d e n 

k a a n o m a l ia —  to ja k b y p ro fc u - i ty lk o łą c z n ik p o m ię d z y o b łą - 
b e ra n c ja ż y c ia , w y rz u c o n a z k a ń c e m a c z y te ln ik ie m lu b w i-

w ię k s z e j ś w ia d o m o ś c i K v o p ra­
c o w a n iu m o ty w ó w . F a n ta z ja p . 
G ra b iń sk ie g o b a rd z o rz a d k o 
s ta je n a p o g ra n ic z u m a rz e n ia 
p o e ty c k ie g o i  w te d y s ła b n ie lu b  
d z ia ła s c h e m a ty c z n ie ( „ P y ro te 

c h n ik“ , „ P o d z w o n n e4 4) . Z a z w y­
c z a j o p o w ie ś c i je g o s ą w y n i ­
k ie m p rz e d z iw n e g o s k o ja rz e­
n ia s p o k o jn y c h , lo g ic z n y c h , ja k  
u E d g a ra P o e g o , ro z u m o w a ń z  
p o m y s łe m w k ra c z a ją c y m w  
d z ie d z in ę o b łę d u lu b w  s fe rę 
z u p e łn e j d o w o ln o ś c i ta je -

n ie ż k o lo In o w lo d z a , t rz e c i b y ł  
w  le s ie n a s z o s ie k o ło w s i K o ­
n e w k a , ta m p o s trz e l i łe m ż y ­
d ó w , i lu , n ie w ie m , le c z s trz e la­
łe m  d la te g o , ż e s ta ć n ie c h c ie l i.

d a ń , d z ie lą s ię o n e n a d 'W ie w ie l  
k ie k la s y , s to so w n ie d o te g o , 
c z y z a c h o d z ą o b ra ż e n ia , n a d­
w y rę ż e n ia o ś ro d k ó w n e rw o­
w y c h c z y te ż n ie m a ic h w c a le : 
p ie rw sz ą s ta n o w ią p s y c h o p a t ie 

o rg a n ic z n e i to k s y n o -z a k a ż n e ; 
d ru g ą z a ś p s y c h o z y k o n s ty tu -

i p rz e d s ta w ic ie l i ra d y n a c e ie  ̂
n e j G łó w n e g o Z w ią z k u s tra ż y 
p o ż a rn y c h R z e c z y p o s p o li te j 
P o lsk ie j, n a k tó re m to p o s ie d z ę 
n iu o m a w ia n a b y ła s p ra w a zor­
g a n iz o w a n ia w n a jb l iż s z y m 
c z a s ie w s z e c h s ło w ia ń s k ie g p 
z w ią z k u s tra ż y p o ż a rn y c h .

P rz y b y li n a z ja z d g o ś c ie 
c ią g u d n ia z w ie d z a li s to lic ę !  
je j o s o b l iw o ś c i , w ie c z o re m zaś! 
w s z y s c y s p o tk a li s ię n a b a n­
k ie c ie w  s a lo n a c h k a s y n a u- 
rz ę d n ik ó w p a ń s tw o w y c h .

s ją , d o c h o d z ą c ą d o m e la n c h o i& 

n a d m ie rn a p o b u d l iw o ś ć b e z m o 
ż n o ś c i p a n o w a n ia n a d o d ru c h a * 

m i m u s k u łó w . W  re z u lta c ie c h o i 
ro b l iw e o d c h y la n ia o d p s y c h o­

lo g i i n o rm a ln e i d a d z ą s ię s p ro­
w a d z ić w  o s o b o w o ś c i lu d z k ie j 
d o b a rd z o n ie w ie lk ie j i lo śc i ty ­
p ó w . J e ż e l i is tn ie je w  n ic h w ie !  
k a ro z m a ito ś ć , to  w y p ły w a o n a  
ra c z e j z ró ż n ic y s to p n ia , n ie  
z a ś z ró ż n ic y is to ty rz e c z y !

P . G ra b iń sk i re a lis ty c z n e s w e 
o p o w ie ś c i o o b łą k a ń c a c h t ra k tu 
je p o z o rn ie ja k n a jsu m ie n n ie j­
s z y o b s e rw a to r - T y m c z a­

s e m , p o p rz e c z y ta n iu k i lk u  n o  
w e l, w id z im y , ż e b u d u je z a w­
s z e p s y c h o z y d o w o ln e , w e d łu g l 
w ła sn e g o p o m y s łu . W  b a rd z o 
n ie l ic z n y c h w y p a d k a c h p o s tę p o 
w a n ie je g o b o h a te ró w d a je s ię 
w tło c z y ć w  k tó rą k o lw ie k z k a - 
te g o ry j , w y m ie n io n y c h p rz e z 

- - - - - - - - - - - - F . A c h il le -D e lm a s a i M . B o l la . 
A c h i l le -D e lm a s a i M . B o l la , ta k : W  te n s p o s ó b p o ję te ż y c ie d u ł- 
p s y c h o p a tje o rg a n ic z n e ( id jo - s z y lu d z k ie j je s t g rą w y o b ra ź n i 
ty z m , k re ty n iz m , g łu p k o w a to ść u s u w a ją c ą s ię z p o d w s z e lk ie j 
o s ła b ie n ie w ła d z m ó z g o w y c h , 
e p i le p s ja , p a ra liż p o s tę p o w y , o - 
b lę d o rg a n ic z n y , o b łę d s ta r­
c z y ) ; p s y c h o p a tie to k s y n o -z a - 
k a ź n e (n e u ro s te n ja , ro z s tró j u - 
m y s ło w y ) ; p s y c h o p a t ie k o n s ty 

, m a n ja

z a k a ź n y c h s k a ż e n ia s ą z a z w y­
c z a j p rz e jśc io w e i m o ż l iw e d o 
u s u n ię c ia . W  p s y c h o p a t ia c h o r - ( 
g a n ic z n y ć h s tw ie rd z ić m o ż n a j 
z a z w y c z a j o d p o w ie d n ie z m ia n y

je g o n ie p rz e n ik n io n y c h ta jn i 'd ż e m : m n ie j lu b w ię c e j g łę b o - a n a to m ic z n e u o s o b n ik a d o t- 
„ n jm in n n . w s p ó łc z u c ie . P . G ra b iń s k i k n ię te g o c h o ro b ą ; w  p s y c h o -n a d m ie rn ą p rę ż n o ś c ią s o k ó w ... 
. . .O b łą k a n i —  to c z ę s to -g e n iu­
s z e u c z u c ia lu b m y ś li . P rz e p o i 
tę ż n a n a m ię tn o ś ć lu b id e a l ro z­
s a d z a ją k ru c h ą fo rm ę , p o z o s ta­
w ia ją c s m u tn o -ś m ie s z n ą k a ry­
k a tu rę . B ra k ś ro d k ó w  ̂e k s p re s ji i e le g ią i ic h „ n ie s a m o w ity m i4 4 

: i k ru c h o ś ć m a te r ia łu d o w y p o - c z y n a m i. J a k ż e o trz y m u je ta k ie 
- o to z w y c z a j- w y m K i?  ,-X

tó w . W  te rn s k o ja rz e n iu n ie m a 'n a t ra g e d ia m ilio n a b z ik ó w , o - 1 S z e k s p ir m ó w i w  „ H a m le - 

z re s z tą n ic p rz y p a d k o w e g o , p ly ! ry g in a łó w , w a r ia tó w , o p e ta ń - c ie4 4, ż e „ je s t m e to d a w  s z a le ń - 
n ą c e g o „ p o d ś w ia d o m ie4 4 z s a -! c ó w . K to w ie , c z y to , c o d z iś s tw ie4 4. N a u k a n o w o c z e s n a p ra - 
m e j is to ty ta le n tu . P . G ra b iń s k i ( je s t lu b w y d a je s ię o b łą k a n ie m , " - J-  • 1 •

n ie je s t z w y c z a jn y m im p ro w i- j z a la t s to , d w ie ś c ie lu b t rz y s ta 
z a to re m -b a jc z a rz e m; z d a je o n ; n ie b ę d z ie n a jg łę b s z y m s e n - 
s o b ie d o s k o n a le s p ra w ę z e le - !s e m ? C z y z d o b y w s z y tę ż s z ą 

m e n tó w s w e g o „ tw o rz y w a4 4 a 
p o n ie w a ż p a n u je n a d n im i m o c­
n o , w ię c w w b o rn ie w  i  e , ja k s ię 

_ _ _ _ _ _ _ _ to w s z y s tk o o d b y w a w  re to r - 

P . G ra b iń s k i, ta k s a m o ja k ta c h je g o m a g ji p s y c h o p a to lo - 
S z ty rm e r , o p o w ia d a je d y n ie o g ic z n e j . P rz e d k i lk u  la ty w la ś - 
w y d a rz e n ia c h „ n ie s a m o w i- n ie p . G ra b iń s k i (z p o w o d u 

ty c h4 4; a le o d a u to ra ,J K a ta le jo s w e j n o w e l i o  „ M a s z y n iś c ie G ro

s z u k a w  s w e j s z tu c e in n e j re­
a k c j i : n ie c h c e o d c z y te ln ik a 
w  s p  ó  ł  c z  u  c  i  a d la s w y c h o - 

b łą k a ń c ó w , a le— ja k n a jż y w s z e - 
g o z a in te re s o w a n ia s ię ic h id e -

z a c h k o n s ty tu c jo n a ln y c h s k a ż ę 
n ia a n a to m ic z n e , p rz y d z is ie j­
s z y m s ta n ie n a u k i , n ie d a ły s ię 

s tw ie rd z ić . O g ó ln y w ię c ro z u­
m o w a n y w y k a z c h o ró b u m y­
s ło w y c h w y g lą d a , w e d łu g p ro f .

re a l is ty c z n ą , a ż e b y c z y te ln ik i m n ic z y c h lu b a b s u rd a ln y c h fa k  | w ie d z e n ia s ię —
__ / —t  Ł ! iAytr W/ fn.m olrninr^Anhi nianio  łrnrrnrlin
m ó g ł u w ie rz y ć ,ż e to w s z y s tk o 
n a jp ra w d z iw s z a p ra w d a i a ż e­
b y  d o z n a ł d re s z c z u p rz e ra ż e n ia 
lu b n ie z w y k łe j s e n s a c j i.

W  l i te ra tu rz e p o ls k ie j m a p . 
G ra b iń s k i je d n e g o p o p rz e d n ik a : 
b y ł n im  g ło ś n y p rz e d o s ie m d z ie 
s ię c iu la ty L u d w ik S z ty rm e r , 
a u to r „ P a n to f la4 4, „ D u s z y w  s u­

c h o ta c h4 4, „ K a ta le p ty k a4 4, „ F re - 
n o fa g iu s z a i F re n o le s tó w4 4 i td .

w d ę te j g e n ia ln e j u w a g i p o tw ie r 
d z a z u p e łn ie . W  s w e j z n a k o m i­
te j k s ią ż c e o „ O s o b o w o śc i lu d z 
k ie j“ C .P e rs o n n a l i te h u m a in e4 4, i
1 9 2 2 ) p ro f F . A c h il le -D e lm a s i  i tu c jo n a ln e (p a ra n o ia .g l in ę , m o c n ie jsz e tw o rz y w o , 

n ie s ta n ie s ię d ro g o w s k a z e m 
d la m ą d ry c h i s i ln y c h ? D ro g i 
d u c h a d z iw n e s ą i n ie z b a d a n e4 4.

T a k i p u n k t w y jśc ia je s t , o c z y 
w iś c ie , c z y s tą l i te ra tu rą .
N a u k a s tw ie rd z i ła o d d a w ila c a - _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _7 _ _ _ _ _ _ _ _
ły  d y le ta n ty z m i s z a r la ta n e r ię W e d łu g d o ty c h c z a s o w y c h b a -1 n a p rz e m ia n z n a d m ie rn ą7 d e p re

k o n tro l i e s te ty c z n e j i p rz e m a­
w ia ją c ą d o c z y te ln ik a b e z g łę b 
s z e g o o d d ź w ię k u . W y tw a rz a 
s ię g  a 1 e r  j  a o s o b l iw o ś c i* 
w  k tó re j p o d z iw ia m y p o m y s ło­
w o ś ć , k o m b in a c je , c z ę s to p o to - 
c z y s to ś ć i p ię k n o s ty lu a u to r -

M a rc e li B o U , s tw ie rd z a ją c n ie - * p rz e ś la d o w c z a , m e g a lo m a n ia , ■ s k ie g o , a le —  w y c h o d z im y z  

s ly c h a n e u s łu g i , ja k ie n a u c e !o b łę d m o ra ln y ) , m y tb o m a n ja t j . ;n ie j z u ś m ie c h e m z a g a d k o w y m 
p s y c h o lo g ii n o rm a ln e j o d d a la j w ro d z o n a s k ło n n o ś ć d o u d a w a - ja k lu d z ie , k tó ry c h s tra s z o n o 
p s y c h o p a to lo g ia , u s ta la ją , ż e i - jn ia , k ła m stw a , tw o rz e n ia m y - ! n ie s z k o d l iw y m i, a le in te re s u ją - 
lo ś ć i ja k o ś ć c h o ró b u m y s lo - jtó w w  s ło w a c h , p o s ta w a c h i c y m i k o s z m a ra m i, 
w y c h n ie je s t n ie o g ra n ic z o n a , i c z y n a c h , n a d m ie rn a c z y n n o ś ć

Jan LorentowicŁ



4
W to rek , 1 9 -g o s ie rp n ia 1 9 2 4 r .

AreMlizd nadntyda poWKowg'HE—B
K A T O W IC E , 1 8 . 8 . A . W . ś led czem za d 'o cho d o w em i n ad -Jp o lsk ie j w  T o ru n iu , ch o c iaż o d 

D z ien n ik i ś ląsk ie d o n o szą, że 'u ży c iam i p o d a tk o w em i, aresz to -’ d w ó ch la t b y łem z n ią ty lk o
K A T O W IC E , 1 8 . 8 . A . W .

zw iązk u z rew iz ją w zak ła - w an o d w ó ch d y rek to ró w d d w ó ch w  sto su n k u w id za . N ie ch cąc —  

’ ”  • 1 ’ J " " t  p ro k u ren tó w f irm y :  ip o u stąp ien iu z czy n n ej s łu żb y
B  Ip ańsb w w e j p o zo w ać n a d o g o ry­

w a jąceg o w ete ran a i g o tu jąc s ię 

■ d o za jęć , —  k tó ry ch w ażn o ść —  

/ n aw et p . d r. A rtu r G ó rsk i raczy ł 

p o d k reś lić —  n ie m o g łem p o m i­

n ąć p ie rw sze j zaczep k i m ilcze­

n iem . U n ik a łem p rzy tem p o le­

m ik o z p . G ó rsk im , a p . d y rek to­

rem S zp ak iew iczem , k tó reg o —

W 5

d ach H o h en lo h e w  d o ch o d zen iu

A Kiedy odjeźdżajz, bywaj zM...
je ze sw eg o stan o w isk a, k tó reW A R S Z A W A , 1 8 . 8 . A . W .

„P rzeg ląd W ieczo rn y1 1 d o w ia - za jm ie W o jk o w , o b ecn y p rzew i­

d u je s ię , że p o se ł so w ieck i d n iczący m ieszan e j k o m is ji re - 

w  W arszaw ie O b o leń sk i u stęp u - ew ak u acy jn e j w  M o sk w ie.RQPONMLKJIHGFEDCBA

J a k S o w ie ty u z y sk u ją z a k ła d n ik ó w  
d o w y m ia n y  z a sw y c h  a r e sz to w a n y c h  

w  P o lsc e a g e n tó w ?

m ó w iąc s ło w am i b . rad cy w o je­

w ó d zk ieg o i b . p rezesa K o m ite tu 

T ea tra ln eg o n ie ; ja „p rzy w io ­

d łem d o T o ru n ia n a tru d trzech­

le tn i4 1, w  o g ó le s ię n ie za jm ow a­

łem , lecz p o p rzesta łem n a p rzy­

p o m n ien iu p rzew id y w ań i o b aw

A resz to w an ie p raco w n iczk i k o m ite tu p o lsk ieg o w  M iń sk u .

W A R S Z A W A , 1 7 . 8 . B o lszew i­

ck a „R o sta1 4 d o n o s i, że cze rezw y - 

cza jk a w M iń sk u aresz to w a ła 

p raco w n iczk ę g en era ln eg o k o n­

su la tu p o lsk ieg o , K u d liń sk ą , 

p rzy k tó re j m ian o rzek o m o zn a- 

leść w ażne ta jn e d o k u m en ty . —  

„R o sta4 - u trzym u je , jak o b y K u -  

d lińsk a p rzes łu ch iw an a w  o b e­

cn o śc i g en era ln eg o k o n su la p o l­

sk ieg o i  k o m isa rza lu d o w eg o d la 

sp raw zag ran iczn y ch rep u b lik i

b ia ło ru sk ie j, zezn a ła , iż w y k ry ­

te d o k u m en ty n a leżą d o n ie j, a 

o trzy m ała je o d jak ie jś n iezn a jo­

m ej o so b y .
D o n ies ien ie p o w y ższe o p a tru je 

„R zeczpo sp o lita4 4 u w ag ą , iż jes t 

to u s iło w an iem d a lszeg o stw o 

rżen ia fak tó w ce lem u zy sk an ia 

p rzez so w iety o só b , p rzeznaczo­

n y ch n a w y m ian ę za u ję ty ch 

w  P o lsce u rzęd o w y ch ag ita to ró w’  

so w ieck ich .

m o ic łi z p rzed la t trzech , k tó re 

n ieste ty is to tn ie sp e łn iły s ię d o­

s ło w n ie . W o b ec n o w y ch w y stą­

p ień p . G ó rsk ieg o s ięg nę d o ją­

d ra sp raw y .

M iasto T o ru ń o b ję ło p o N iem ­

cach ty lk o g m ach tea tra ln y b ez 

rek w izy tó w , k o stju m ó w i  b ib ljo - 

tek i, k tó re b y ły p ry w a tn ą w ła­

sn o śc ią n iem ieck ieg o d y rek to ra . 

N a zak u p ty ch p rzy b o ró w m ia­

sto , sk azan e n a u trzy m y w an ie 

l ic zn y ch b ez ro b o tn y ch , n ie m ia­

ło p ien ięd zy . T o też n ie b y ło  

w  M ag is trac ie zg o d y n a o tw ar-

J a k  b ę d ą  z a ła tw ia n e p o d a n ia  

o o d r o c z e n ie s łu ż b y  w o jsk o w e j .
W A R S Z A W A , 1 7 . 8 - W  zw iąz - w y ch ro czn ik a 1 9 0 3 , a n ieza ła- 

k u z p rze jśc io w em i p o stan o w ię - tw d o n e d o tąd , b ęd ą ro zpa tryW a­

n iam i d o arty k u łu 5 3 u staw y o n e n a zasad z ie o b o w iązu jący ch

p o w szech n y m o b o w iązk u s łu żb y 

w n jsk o w ’ e j, za rząd z iło m in iste r­

stw o sp raw w o jsk ow y ch n astę­

p u jący sp o só b sto so w an ia g o 

w  p rak ty ce :

1 ) P o b o ro w a w iad ze w o jsk o w e 

ro zp a try w ać b ęd ą p o n o w n ie 

p ro śb y o o d ro czen ie s łu żb y w o j 

sk o w ej, w n ies io n e p rzez p o b o ro­

w y ch ro czn ik a 1 9 0 3 ; ro zp a try w a­

n e b ęd ą p rzy tem w szy stk ie p o­

d an ia , d o ty czące za ró w n o p o b o­

ro w y ch ro czn ik a 1 9 0 3 , jak i sze­

reg o w y ch , p e łn iący ch s łu żb ę 

czy n ną .

2 ) P o d an ia , zn a jd u jące s ię ju ż 

u w  ład z , w n iesio n e p rzez p o b o ro

d o ty ch czas d o k u m en tó w , p o d a­

n ia zaś, w n iesio n e o b ecn ie p rzez 

jed y ny ch ży w ic ie li ro d z in , w ła­

śc ic ie li o d z ied z iczo n ych g o sp o 

d arstw i  u czn iów , m ają b y ć u zu­

p e łn ion e d o k u m en tam i, w y m ag a 

n y m i p rzez p arag ra fy 2 , 6 i 8 

w sp o m n ian eg o n a w y stęp ie art. 

5 3 .
3 ) W szy stk ie p o d an ia ro zp a try 

w ran e b ęd ą w  d o ty ch czaso w y m 

try b ie i w  d o ty ch czaso w y m o so­

b is ty m sk ład z ie k o m is ji.

4 ) O d roczen ie s łu żb y w o jsko­

w e j n a zasad z ie arty k u łu 5 3 , b ę­

d ą u d z ie lan e ró w n ież d la p o b o­

ro w y ch ro czn ik a 1 9 0 4 .

c ie sta łe j p o lsk ie j scen y n a k o sz t 

m iasta . W y n a jm o w an o m ięć b u­

d y n ek tea tra ln y n a ró żn e w id o­

w isk a , o b ard zo n ie ró w n e j w ar­

to śc i.

T ak i b y ł stan rzeczy , k ied y 

o b ją łem u rzęd o w an ie jak o w o je­

w o d a . U b o lew a łem n a ró w n i 

z w szy stk im i lu b o w n ik am i sz tu­

k i  d ram aty czn e j n ad b eznad z ie j­

n y m stan em sp raw y scen y p o l­

sk ie j w  T o ru n iu . T o też u rad ow a 

łem s ię , k ied y p raw ie ró w no cze­

śn ie z jaw il i  s ię u m n ie d w a j ar­

ty śc i g o to w i p o d jąć s ię o tw arc ia 

i p ro w ad zen ia scen y p o lsk ie j 

w sto licy W o jew ó d z tw a . Jed en 

z n ich to śp . E d m u n d R y g ie r. 

P o zn ałem g o jak o arty s tę w  K ra 

k o w ń e w r zesp o le , d o k tó reg o n a­

leża ł R o m an Ż e lazo w sk i, S o lsk i, 

H o ffm an n o w a, S iem iaszk o w a i  

in n i, a w  k tó ry m jak o g o ść M o ­

d rze jew sk a g ra ła M arję S tu art i  

in n e arcy d z ie ła . P ó źn ie j n au czy­

łem s ię śp . R y g ie ra cen ić jak o

Hmśii i ńmih.
W A R S Z A W A , (P A T )

B an k P o lsk i n ab y ł zag ran icą 

z ło ta za 2 m iljo n y  z ło ty ch z g ó rą . 

S to su n ek p ro cen to w y p o k ryc ia 

k ru szco w eg o d o em ito w an y ch 

b an k n o tó w w y n o s i w ed ług b ilan 

su B an k u n a d z ień 1 0 s ie rp n ia 

8 0 .4 8 p ro c.

L O N D Y N , (P A T )

G en era ł D av es p rzesła ł p rzew o 

d n iczącem u k o n fe ren c ji M acD o - 

n a ld o w i o raz k an c le rzo w i M ar­

k so w i te leg ram y g ra tu lacy jn e 

z p o w ro d u p o m y śln eg o w y n iku  

k o n fe ren c ji.

W A R S Z A W A , (P A T ) 

W p ły w y  p o d atk o w e p rzez 7 m ie 

s ięcy r .b . W y n o siły 5 8 3 m iljo n y  

z ło ty ch , g d y w  ro k u 1 9 2 2 w p ły ­

n ę ło z p o d a tk ó w 1 -g o s ie rp n ia 

2 2 0 m iljo n ó w  z łp ., a w  ro k u u b ie 

g ły m  1 4 1 m ilj. z ł. S zczeg ó ln ie 

zw ięk szy ły s ię w p ły w y  z p o d a t­

k ó w  b ezp o śred n ich .

L O N D Y N , (P A T )

„F in an c ia l T im es4 4 d o n o s i, że 

m ięd zy f in an sis tam i an g ie lsk im i 

i d y rek c ją B an k u R zeszy o d b y ły 

s ię w ażn e n arad y w  rezu ltac ie 

k tó ry ch o b iecan o u d z ie lić N iem ­

co m p o życzk i, p rzek racza jące j 

n aw et su m ę 8 0 0 m iljo nó w m a­

rek z ło ty ch , g d y ty lk o zo stan ie 

p o d p isan y o stateczn y p ro to k ó ł 

k o n feren c ji.

Z  p o w o d u  n a p a śc i 

p . D r . A r tu r a G ó r sk ie g o .
A u to n o m iczn a „ re lig ja i sp ra - ły p rzew o d n iczący „K o m ite tu  

w ied liw o ść p raw dz iw a4 4, d o k tó - T eatra ln eg o '4 w  T o ru n iu p . d r. 

re j b y ły  rad ca w o jew ód zk i i b y - A rtu r G ó rsk i d o szed ł p o p rzez

d y rek to ra T ea tru N aro d o w eg o 

w  P o zn an iu i  b y łem z n im  w  sto 

su n k ach p rzy jac ie lsk ich . D ru ­

g im k an d y d a tem n a d y rek to ra 

b y ł cz ło w iek zu p e łn ie m i o b cy 

p . F rączk o w sk i. R y g ie r ch c ia ł 

p ro w ad z ić tea tr n a rach u n . w ła­

sn y . F rączk o w sk i za ręcza ł, że 

m a zap ew n io n e p o p arc ie P rezy - 

d ju m R ad y M in istró w w  W ar­

szaw ie , o i le w o jew o d a o św iad­

czy , że tea tr p o lsk i w  T o ru n iu 

p o trzeb n y jes t ze w zg lęd ó w p ań­

stw o w y ch i p o d e jm ie s ię n ad zo­

ru n ad k ie ro w n ic tw em . S ta ra­

łem s ię p o zy sk ać d la scen y to­

ru ń sk ie j i R y g ie ra i F rączk o w - 

sk ieg o - S k o ń czy ło s ię n a u m o­

w ie m ięd zy o b u k an d y d atam i, 

n a m o cy k tó re j F rączk o w sk i 

u zy sk aw szy z fu n d u szu d y sp o­

zy cy jn eg o ó w czesneg o P rezesa 

R ad y M in is tró w  p . W ito sa su b - 

w en c ję n a k o sz ta o rg an izac ji, 

n a zak u p n o k o stju m ó w , rek w izy 

tó w o raz n a p ro w ad zen ie teatru 

w  p ie rw szy m sezo n ie , zo sta ł d y­

rek to rem , a R y g ie r ak to rem sce­

n y to ru ń sk ie j jak o tea tru r z ą ­

d o w eg o . Ja jak o w o jew o d a m ia­

łem w ed łu g o trzy m an eg o p o le­

cen ia z u rzęd u w y k o n y w ać n ad -

B. DOLI W A 
Toruń, Dwór Artusa 
2ał.l885.Zł#teisrehrneinEilale 

Sklep sukna 
Hloilf mesliie i omuniiuro- 
wania. Pracownia krawiec­
ka cywilnej i wojskowej 
ganleroliy. Pierwszerceilne 
wykonanie pod kierunkiem 

dzielnego przykrawcza 
warszawskiego.

ReMnmo
lut dZwifliila fiandlu 

linwlo

P o k o st, 
F arb y , 

L ak ie ry , 
K le j,  

S ze lak , 
P en d z le  

p o leca n a jtan ie j

D ro g erja p o d K o ro n ą 
L E O N  R Y C H T E R  

T o ru ó , C h ełm iń sk a 1 2 .

S ia n o  d o  p a k o w a n ia  
sp rzed a j e 

Sułkowski i Tatara 
w łaść . M , T a ta ra

Ż eg la rsk a 1 3 T o ru ń ^T e le fo n 2 8 2

Smoler, cukier 
Ole] jadalny 
Lepki no muchy 

p o leca

B .  A r a c z e w sk i
C h e łm iń sk a  -  S z e w sk a

M o n e ty sr e b r n e an­
ty czn e w arto śc i 3 0 0 0 sp rze­
d am za 1 5 0 0 z ł. G ru d z iąd , 
S o b iesk ieg o 1 R u tk o w sk i 

K T  L  I  M  Y  
p o leca tk a ln ia

u l. M o n iu szk i n r. 3

zó r n ad d y rek c ją . C h o c iaż jak o 

d łu g o le tn i d z ien n ik a rz , d z ia łacz 

sp o łeczn y i cz ło n ek c ia ł p arla­

m en tarn y ch n ie s ied z ia łem za 

p iecem , p o zn a łem n ie ty lk o te­

a try p o lsk ie w szy stk ich w ię­

k szy ch m iast n aszy ch , lecz tak że 

l ic zn e sto łeczn e i  p ro w in c jo n a ln e 

scen y o b ce , n a p rzestrzen i o d 

K ró lew ca d o P ary ża , o d B ru k se li 

d o N eap o lu o ró żny m p o z io m ie 

artys ty czn y m zaczy n a jąc o d „K o - 

m ed ji F ran cu sk ie j4 4 w r sto licy 

F ran c ji, a k o ń cząc n a „T ea trze 

F lam an d zk im w  G an d aw ie . Z ap a 

m ię ta łem so b ie z P la ton a n au k ę 

S o k ra tesa , że n ied o b rze jes t je­

że li cz łow iek , b ieg ły w jed n y m 

rzem ioś le , w y o b raża so b ie , że 

zn a s ię n a w szy stk ich sp raw ach . 

D la teg o jak o p o lity k i jak o w o­

jew o d a a w ięc u rzęd n ik p o lity ­

czn y w sp raw ach tech n iczn y ch 

p iln o w  a łem o so b iśc ie ty lk o  in te­

resu p o lity czn eg o i b u d że to w eg o 

P ań stw a, a sam o w y k o n an ie p o­

zo staw ia łem zaw sze re fe ren to m 

zaw o d o w w m , t.j . arch itek to m , in ­

ży n ie ro m , lek arzo m , w etery n a­

rzo m , ap tek a rzo m i t.d . D la 

sp raw’ tea tra ln y ch zaw o d o w eg o 

re feren ta n ie b y ło . D la teg o p o­

w o ła łem d o ży c ia K o m ite t T e­

a tra ln y , z ło żo n y z d e leg a tó w sa­

m o rząd u m ie jsk ieg o i  w m jew m d z- 

k ieg o o raz K u ra to r ju m S zk o ln e­

g o i U rzęd u W o jew ó d zk ieg o 

w zg l. w o jew o d y . N a ten K o m ite -t 

p rze la łem sw o je k o m p eten c je 

w r g ran icach zak reślo n y ch o so b i­

stą o d p o w ied z ia ln o śc ią w o jew o­

d y w o b ec w ładz p rze ło żo n y ch i 

zo b o w iązan iam i p raw n em i i m o - 

ra ln em i, jak ie zac iąg n ą łem w o  

h ec d y rek to ra p . F rączk o w sk ie - 

g o zaw ie ra jąc z n im  z p o lecen ia 

P rezy d ju m R ad y M in is tró w  u rn o 

w ę, n a m o cy k tó re j w ło ży ł o n 

w o rg an izac ję scen y p o lsk ie j 

w  T o ru n iu d u żo p racy i g ro sza 

w łasn eg o w n ad zie i, że b ęd z ie 

m ó g ł n a u p raw io n ej p rzez s ieb ie 

n iw ie p raco w ać p rzez czas d łu ż­

szy .

C ieszy łem s ię b ard zo k ied y m i 

s ię u d a ło p o n ie jak im g czas ie p o­

zy sk ać p . d r. A rtu ra G ó rsk ieg o 

n a stano w isk o rad cy re fe ra tu 

K u ltu ry  i S z tu k i, k tó ry w ó w czas 

m ia ł e ta t w łasn y w  P o m o rsk im 

U rzęd z ie W o jew ó d zk im i p o w ie­

rzy ć m u p rzew o d n ic tw o w  K o rn i 

tec ie T ea tra ln y m . Jedn ak że p  

d r. A rtu r G ó rsk i, au to r k ilk u  

cen n y ch d z ie l jes t p o za tem d o­

sk o n a ły m ty p em n iep ro d u k ty w’ - 

n eg o S ło w ian in a . P o zb aw io n y 

zm y słu k o n stru k cy jn eg o i o rg a­

n izacy jn eg o , a p rzep e łn io ny żó ł­

c ią d z ia ła racze j d estru k cy jn ie 

T o też p o d czas sw eg o u rzęd o w a­

n ia w  re fe rac ie K u ltu ry  i S z tu k i 

n ie o k aza ł p o w ażn e j in ic ja ty w y  

tw ó rcze j, a jak o p rezes K o m ite tu 

T ea tra ln ego p o zb aw ił scenę p o d­

staw m ate rja ln y ch i  n araz ił m ia 

sto n a w ie lk ie stra ty—  ru g u jąc 

o rg an iza to ra teatru . O i le  d o b rze 

p am ię tam , za śm ie rte ln y g rzech 

p o czy ta ł p . G ó rsk i p . F rączk o w - 

sk iem u w y staw ien ie sz tuk i M a- 

sto f fa „T am ten4* , k tó ra d la k asy 

m ia ła n ieo m al tak ie zn aczen ie 

jak „P o lacy w  A m ery ce4 4 d o sta­

tn ich sezo n ach . S ta ra łem s ię  

sp ó r p . G ó rsk ieg o z p . F rączk o w - 

sk in i łag od z ić , ro zsze rza jąc k o m ­

p e ten c ję p . G ó rsk ieg o jak o p rze­

w o d n icząceg o K o m . T . w sp ra­

w ie d o b o ru rep ertu a ru , a le n ie 

m o g łem o czy w iśc ie z ro b ić p . 

G ó rsk ieg o d y k ta to rem tea tra l­

n y m , a te rn m n ie j z rzec s ię o sta­

teczn e j d ecyz ji w  sp raw ach b u­

d że to w y ch , za k tó re p o n o s iłem 

o d p o w ied z ia ln o ść p raw ną , an i 

w  sp raw ie o so by o rg an iza to ra i  

d y rek to ra tea tru p . F rączk o w - 

sk ieg o , w o b ec k tó reg o zac iąg n ą­

łem im ien iem R ząd u zo b o w iąza­

n ia p raw n ie i m o ra ln e .

N ie b y łem p rze to zad o w o lo n y 

k ied y p . d r. G ó rsk i p o n ad m o ją 

g ło w ą p rzep ro w ad ził w  D ep arta­

m en cie K u tu ry i  S z tu k i, d o k tó ­

reg o sp raw a teatru to ru ń sk ieg o 

ty m czasem z P rezy d ju m R ad y 

M in is tró w  b y ła p rzesz ła , ro zp i­

san ie k o n k u rsu n a stan o w isk o 

d y rek to ra , co p . d y rek to r F rącz - 

k o w ’ sk i u zn a ł za k rzy w d ę d la 

s ieb ie i  zap o w ied z ia ł,, że d o k o n­

k u rsu n ie stan ie , p o n iew aż s ły­

szał, że p rzy tea trze zo stan ie 

stw o rzo n a p o sad a p ła tn eg o k u ­

ra to ra , jak o w łaśc iw eg o k ie ro­

w n ik a arty s ty czn eg o tea tru i  że 

ty m  k u ra to rem m a zo stać p . d r. 

G ó rsk i.

W ten czas to o d ezw a łem s ię 

w o b ec K o m ite tu T ea tra ln eg o 

m n ie j w ięce j w  te s ło w a: „T o ru ­

n io w i p o trzeb a scen y p o p u la rn e j 

o jak n a jwFy ższy m p o z io m ie arty­

sty czn y m . D y rek to r p o w in ien s ię 

c ieszy ć sy m p a tją o b y w ate ls tw a , 

n a k tó reg o f in an so w e p o p arc ie 

jes t sk azany , b o R ząd n ie d a tak 

w y sok ie j su b w en c ji, ab y w  T o­

ru n iu u trzy m ać s ię m o g ła scen a 

d la sm ak o szó w arty sty czn y ch . 

T ak ie scen y m ają rac ję b y tu i  

w id o k i p o w o d zen ia w ^ w ie lk ich  

i b o g a tych sto licach , w  k tó ry ch 

d la sze ro k ich k ó ł lu d n o śc i is tn ie 
i

ją d o b re scen y p o p u larn e . Jeże li 

d o T o ru n ia sp ro w ad z i s ię d y r^ 

k tó ra o zb y t w y sok ich asp ira . 

c jach arty sty czn ych , a R ząd o w i 

i m iastu sp rzy k rzy s ię d aw an ie 

w y so k ich su b wren cy j, to n ap e- 

w n o d o czekam y , s ię k a tastro fy 

C a łą sp raw ę p rzedstaw iłem M in i  

sters tw u . S k o ń czy ło s ię n a te rn , 

że p . F rączk ow sk i u stąp ił ze sta - 

n o w isk a d y rek to ra i  u p ad ła k o n . 

cep c ja k u ra to ra, a d y rek to rem 

p o d n ad zo rem K o m ite tu T ea tra l­

n eg o —  b ez p . G ó rsk ieg o —  zo­

sta ł p . S zp ak iew icz .
(D o k . n as i.) |

D o b r z e s ię o d ż y w ia ć , w y g o d n e b u ty  
m ie ć i u w a ż a ć n a z a k r ę ty !

D o b rze to k o m u ś radz ić , a le 

w ’ d z is ie jszy ch czasach „d o b rze 

s ię o d ży w iać4 4 —  to d a lek o ła­

tw ie j p o w ied z ieć an iże li w y k o ­

n ać — - „n o s ić w y g o d n e b u ty4 1 —  

o i le k to m a sta re , i p o d arte , to  

n ie trzeb a rad z ie —  (b o są w y g o­

d n e), n o w re k u p ić —  n ie k ażd y 

n a to zd o b y ć s ię m o że —  (b o to  

k o sz tu je ) —  A le  „u w ażać n a za­

k ręc ie4 4 — - k ażd y m o że za d arm o !

T zeb a ty lk o „ u w a ż a ć " !

Ż e jed n ak n ie k ażd y trzy m a 

s ię te j zasad y — n a jlep szy 

m ie liśm y d o w ó d w n ied z ie lę , 

g d z ie n aw et m o to r o w y  tr a m w a ­

ju , w je żd ż a ją c z p lacu Ś w r . K a­

ta rzy n y w  u licę Ś w . K ata rzy n y 

—  n ie u w a ż a ł n a  sk r ę c ie  i n a je ­

c h a ł d o r o ż k ę . W  n ied z ie lę o g o­

d z in ie 1 1 i p ó ł p rzed p o łu d n iem 

zd ąża ło to w arzy stw o z ło żo n e z 4 

o só b d o ro żk ą n a d w o rzec m ie j­

sk i. U  z b ieg u u lic św . K atarzy­

n y i P la< łu Ś w . K ata rzy n y sk ąd 

n ad jeżd ża ł tram w a j, n ie d a ją c  

o s tr z e g a w c z y c h sy g n a łó w , n a­

stąp iła k a tastro fa ,. k tó ra ty lk o  

d z ięk i p rzy p ad k o w i zak o ń czy ła 

s ię n a p o tłu czen iu i  p o d arc iu u - 

b rań ia . Z d erzen ie tram w a ju z d o

ro żk ą b y ło fa ta ln e i sk u tk iem 

teg o o so b y s ied zące w  d o rożce 

w  te r n  3  p a n ie  w y p a d ły  n a  b r u k , 

d o zna jąc o p ró cz s iln eg o p o t łu ­

c z e n ia  —  p o d arc ia su k ien . D o ro ż 

k a u leg ła zn iszczen iu , w  tram­

w a ju — w y  t łu czon e zo sta ły 

szy b y .

S zczęśc ie— że sk o ń czy ło s ię ty ł  

k o n a te rn —  a le n astęp stw a m o­

g ły b y ć w r sk u tkach p o w ażn ie j­

sze .

W  ty m w ry p ad k u w in ę b ez­

w zg lęd n ą p o n o s i m o to r o w y  tr a m  

w a ju —  k tó ry n a zak ręc ie n ie 

d aw a ł z n a k ó w o s tr z e g a w c z y c h .  

D y rek c ja tram w a jó w m ie jsk ich 

w in n a p o u c z y ć p o d leg ły je j p er­

so n e l, że d z w o n e k o s tr z e g a w c z y  

zn a jdu jący s ię w  tram w aju s łu­

ży d la p ew n y ch ce ló w , k tó re w in  

n y b y ć b e z w a r u n k o w o  p r z e s tr z e ­

g a n e  —  p rzed ewzszy stk iem n a  z a ­

k r ę ta c h .

Jeże li w ięc m o to ro w y , n ie m a 

za co d o b rze s ię „ o d ż y w ia ć "  n ie 

m a n a w y g o d n e b u ty , to n iech a j 

p rzy n a jm n ie j —  z ro b i to jed n o i  

w  p rzy sz ło śc i „ u w a ż a  n a  z a k r ę ­

ta c h !"

A r ty śc i T e a tr u  to r u ń sk ie g o  

w  G r u d z ią d z u .
W  d n iu 2 1 i  2 2 s ierp n ia r .b . g o -g o i  „P raw d z iw a m iło ść4 4 R o b er-

śc ić b ęd z ie zesp ó ł arty s tó w7 T e­

a tru m ie jsk ieg o w ’ T o ru n iu z p . 

H e lleń sk im i M o rano w iczem , 

zn an y m i n am z p rzed d w ó ch 

la t i ch lu b n ie zap isany m i w  n a­

sze j p am ięc i. 'A rty śc i c i w  o to­

czen iu g w iazd tea tru jak p p . L e- 

o n ty n a K arsk a , E u g en ja P o d b o - 

ró w n a, H e len a Ś w  ięc ick a i  arty­

sta scen y k rak o w sk ie j i łó d zk ie j 

p M arjan S en ow sk i w y stąp ią 

ty lk o d w a razy w sz tu k ach 

„C zar m u d u ru4 4 S te fan a T u rsk ie-

ta B racco . Z n an e n am n azw isk a 

arty stó w , o raz m ark a jak ą s ię 

c ieszy tea tr to ru ń sk i sp raw ią , że 
p u b liczn o ść g ru d z iąd zk a t łu ­

m n ie p o sp ieszy p o w itać sw y ch 

b y ły ch u lu b ień có w .

S zczeg ó ły w a f iszach . B ile ty  

w  H o te lu W arszaw sk im , g d z ie 

też o d b ęd ą s ię p rzed staw ien ia .

C w artek 2 1 s ierp n ia „C zar 

m u n d u ru4 4.

P ią tek 2 2 s ie rp n ia „P raw d z iw a 

m iło ść4'.

N a r e szc ie sp r a w a d z ie r ż a w y  T e a tr u  
w  T o r u n iu b ę d z ie z a ła tw io n a .

O d k ład an a z ty g o d n ia n a ty ­

d z ień p rzez M ag istra t i R ad ę 

m ie jsk ą , sp raw a d z ierżaw y n a­

szeg o tea tru —  zo stan ie n a r e sz ­

c ie o sta teczn ie za ła tw io n a n a 

śr o d o w e m p o s ie d z en iu R a d y

m ie jsk ie j. Z d a je s ię że d la d e f i­

n ity w n eg o za ła tw ien ia sp raw y 

ze w  zg lęd u n a d o b ro p rzysz łeg o 

tea tru —  czas p o tem u n a jw y ż­

szy !

Z  Z A  K U L IS  T E A T R U .

W  n ied z ie lę d n ia 2 4 b m . jed y­

n y w y stęp o p ere tk i w arszaw­

sk ie j, z u d z ia łem p ie rw szo rzę­

d n y ch s ił sto licy . S zczeg ó ły w  a- 

f iszach .

M u llero w a u l. S ien k iew icza 
N r. 1 6 .

T . P ech e u l. M ick iew icza N r.

2 3 .

F irm a „R ek o rd4 4 P lac 2 3 S ty­

czn ia N r. 1 7 .

O F IA R A  W IS Ł Y .

W  n ied z ie lę d n ia 1 7 b m . p o d­

czas k ąp ie li u to p ił s ię w  W iśle 

S tan is ław G ó reck i z T o ru n ia , 

la t 1 8 . Z w ło k i  to p ie lca w y d o b y to 

i u m ieszczo n o w  k o stn icy m ie j- 

k ie j,

„ E x p r e s s P o m o r sk i"  

p o s iad a w  G r u d z ią d zu f i łję  R e­

d ak c ji i A d m in istrac ji

p r z y u l. D łu g ie j N r . ! •

n ad to

„ E x p r e ss P o m o r sk i"  

jes t d o n ab y c ia 

w  G r u d z ią d z u

w n astęp u jący ch f irm ach :

B rac ia B ażań scy u l. L ip o w a 

N r. 1 .

„B azar W arszaw sk i4 4 u l. L ip o -  

w ’ a N r. 7 .

K ito w sk i u l. M ick iew icza N r. 

3 4 .
Z jed n o czen ie Z aw o d o w e P o l­

sk ie u l. S taszy ca N r. 4 .

S zu k asz ro z ry w k i, 
w ie lk ie j sw o b od y

O d w ied za j d ro g ie 

„b ad y“  i w o d y , 

L ecz jeś li zd ro w iem 

jaśn ieć m a l ice

O d w ied za j ty lk o  

z d ró j C z e rn ie w ice .

Co uy świetlała v kinoch?
C r  is  ta l: „ B itw a p o d C z u sz i-  

m ą “ .

N o w o śc i: „ B itw a p o d C z u sz i-  

m ą “ .

„ G r a n d  C a fe "  —  K a b a re t . D z iś 

b en e f is u lu b ien icy p u b liczn o śc i 

K a tie M a sło w e j .

P O K Ó J  w  o k o licy d w o rca M o ­

k reg o o d stąp ię . O ferty p ro szę 

n ad sy łać d o ad m in is trac ji „E s­

p resso4 4 p o d „ P o k ó j —  Z a r a z" -
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